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KU RJER WILEŃSKI
N I E Z A L E Ż N Y  D Z I E N N I K  D E M O K R A T Y C Z N Y

Trw a łą  przyjaźń polsko-finlandzka
s / w i e r d z i l c i  w i z y t a  m i n • B e c f o m

O s ta tn i d zie ń  p i b y m  min. B ecka w  Helsinkach.
;  i U  PREZY D E N TA  TtEPU llLIKL

: H E LS IN K I. (Pan). Diziś o god?. 12.30
ip rezydent republika Svinhufvud p rzy ję ł 
(lu audjencji p m inistra Becka, k tó ry  

"Wręczył Danu prezydemitowa insygnia ot 
•dem białego orła. W  czasie audfoncji o 
becaw by li. m in ister spraw  zagranica 
nych H adkzell i poseł B. • Ihwart.

Nastęjpnie prezydent S vm h u fvrd  p rzy j 
litował p minjsrra I ecka śniadaniem, w  
którean w zięli udział: prezes rady mini 
strów , m inister spraw zagranicznych 
Hackz. ll, szef sztabu gen. Ostermann. po 
seł R. P. Charwat, poseł fiński w W arsza 
w ie  Idm an. podsekretarz stanu fińsk ie­
go M S. Z Y ilikuosk i, szef gabinetu po l­
skiego mim. spraw  zagranicznych Lubień  
t>ki oraz w yżsi urzędn icy M. S. Z W  cza 
sie śniadania panow ał bardzo serdeczny 
nastrój.
P. M IN ISTER  W bR O D  D ZIE N N IK A R ZY

O godz. 6 popołudniu minister Beck 
p rzy ją ł pr/edstawcielu prasy polskiej, z 
któ- cmi oodzie lii się swem wrażen iam i 
z pobytu w  Finlandjd Następnie w  apar 
tamentach poseti tw a R. P. p. m inister 
Beck p rzy ją ł przedstaw icieli prasy f iń ­
ski ej.

O BIAD  W  PO ŁSK IEM  P O SE LST W IE .
W ieczorem  w  poselstw ie R P  odbył 

się obiad ż udziałem ministra Becka i lo 
w arzyśzących  rmi osób, a następnie po 
seł Charwat podejm ow ał na raucie re­
prezentantów  fińskiego' świata poi i tycz 
nego i kulturalnego oraz przedstawicie 
li prasy fiń sk ie j i polskiej.

Dziś późnym  w ieczorem  p. m m ister 
Beck otpuszcza stolice F in land ii na stal 
ku „Cieszyn**.

O D ZN AC ZEN IA .
IIE L S IN C F O R S  (Pat). M inister Beck 

udekorow ał prem jera K iv im aek i wiatką 
wstęgą orderu polonia restituta.

H E L S IN K I. (Pat). S ze f gabinetu poi 
skiego m inisterstwa spraw  zagran icz­
n ych  Lubieński udekorowany został ko 
umandorją z g"v» idizdą orderu b ia łe j róizy,

W ARSZAW  A. (Pa l). W  dnin 12 sierp 
ala  o godz. 7.20 rano w  lecznicy .,Sałus‘‘ 
we Lwowie zakończył życie & p. Jan Glo 
gowski. długoletni szef gabinetu wojsko 
„ego  Prezydenta Rzeczypospolitej.

W  nocy %  soboty na niedzielę ś. p. 
płk Głogowski przyjął sekmmenty św., 
potem rozpoczęła się agon ja, która trwa 
ta półtorej doby. Zgon nastąpi! wskutek 
zakażeni;, krwi. Przy łożu umierającego 
czuwała małżonka, brat płk. Piotr Gło­
gowski, członkowie rodziny lekarz zam  
kowy ppH* ■ dr. RymuizewskL.

Zmarły spędzał urlop w  swym  m ajął 
ku rodzinnym Bojańen u^d Żółw ią, gdzie 
zachorował. Przed 8 dniami sprowadza 
ny został do Lw ow a i tu ieszczony w  sa 
natorjum „Salus“. Znajdował się tu poo 
opieką chirurga proi. Ostrów skiego, in 
terntsty prof. Renekiego, urologa dr. I)a  
mansktego oraz lekarzy zakładowych dr, 
Śmieszka i dr. Zajaea.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 14 
sierpnia we Lwowie, gdzie o  tiod*. U F fj  
odprawione zostanie nabożeństwo żałob

ras sekretarz osob isty p. m inistra F ried ­
rich —  k izyżem  oticemskd-m tegoż orderu

p r e z y d e n t  f i n l a n d j i  d z i ę k u j e
ZA  O D ZN AC ZEN IE .

H ELS IN K I. W  związku z otrzy
mamieni insygniów orderu orła białego,

Wspólność
W y w ia d  

z  min. Beckiem
H ELSING FO R.S  (Pat). P  m inister 

spraw  zagratniozinych Beck udzielił pr/edt 
sta w i ci <-lom prasy następującego wyW ia 
du.

„Gęboikie zm iany, jak ie  zaszły w Eu 
ropie po wstrząsach w o jn y  .światowej i 
zw iązanych i  n ią zjaw isk, staw iają, mo- 
jem  zdaniem, dzisiejszej' pracy p o litycz­
nej dodatkowy warunek, t. j. głębsza, niż 
kiedykolwiek \ potrzebę > znajomości 
spraw, krajów  i ludzi. Odnosi się to oczy 
w iście przedewiszysfckicin do rejonu, w 
którym  dany k ra j ma najb liższe bezpoś 
recmie Łub pośrednie zainteresowania go 
spodarcze, kulturalne lub inne.

D latego też, m ów iąc o  m o je j w izycie 
w F in land ji, obok żyw ego  zadow olen ia, 
które wytnoszę z tej w izyty, pospołu z ca 
łą Polską opm ją publiczną, chcia łbym  
podkreślić je j  w ie lk i pożytek.

F in land ia nie jest u nas krajem  niez 
nanym. M am y o n iej wyr< biione pojęcie, 
zarówno na podstaw ie tradycji, jak i roz 
woju aktualnych zainteresowań, ale do 
p iero osobiste zetknięcie z ludźm i i kra 
jem daje pełny obraz. W  zetknięciu z 
najw yb itn iejszym i k ierow n ikam i paiist 
wa fi liski ego  miałem sposobność stwier 
dzić, wspólność podstawowych pojęć, ro 
zumianych i ocenianych zarówno w  Pol 
sec, jak i w Finlandji, a mianowicie głę 
hokle przywiązanie do niezależności po 
lityki swego krają, przy lojalnie i szcze 
rze życzliwym stosuku ilo Dlizszycb i dal

ne w  kościele O. O . Bernardynów, po- 
czem nastąpi wyprowadzenie zwłok do 
grobowca rodzinege na cmentarzu Ł y ­
czaków skin,.

* * *

Śp. Jan Głogow&hi ortsuij się dnia 24 czerwca 
1888 r. w  rodzinnym maj.itku Bo Janiec, pow. 
^Żółkiew koło L «i,w a. W  roku 1*107 ukończył 
szkolę realną we Lwowie. Od r. 1907 dt, l » i l  
odbywa studja w Akademii Rolniczej w Hohen- 
heim.

Od r ton  do 1918 służy w armji austrjaekiej 
w charakterze oficera zawodowego w stopniu 
ehorążego, podporucznika i porucznika

W  czasie wojny światowej sfale przebywa 
na frondę na stanowisku dowódcy szwadronu.

Przewrót polityczny i upadek Anstrji zasta­
je ś. p. porucznika Głogowskiego w Bojancu, 
koło Lwowa. Tereny te zostały zajete przez Uk­
raińców. Ścigany przez wojskowe władze u kra 
Ińskie przedziera się ś p. por. Głogowski przez 
iront nk»aiński i zgłasza się do .służby w woj­
sku polsklem.

Dula 19 stycznia 1919 r. zostaje przydzielony 
do 1 pułku Szwcteżerów na stanowisk*.’ dowód 
cy azwitdróhu w  stopnln rotmistrza. Od teao 
c»asn aż do września 1926 r. stale peł.ii służbę 
w t pułku Szwoleżerów, w czasie wojny bez 
przerwy przebywając na froncie i dowodząc 
■zwadronem, potem 1 pułkiem Szu oleżerów i

prezydent F imla ndji Svanhufvud w ysto­
sował do Pana Prezydenta R P  następu 
jącą  depeszę:

J. E. Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej —  W arszawa.

Racz i W  u sza Ekscelencjo przyjąć wy  
razy mego szczerego podziękowania za

szyeb sąstadów i da le j —  w ielk i zm ysł 
realizm u, zb liża jący zawsze m yśl do wy 
konan ia i u n iem ożliw ia jący czysto ab 
ctraikcyjnv stosunek do życ iow ych  zagad 
nień.

Dz ięki wzajem nem u zrozum ieniu, o- 
partemu na tych zasadach, łatwo mi w 
Hclsingforsie przeprowadzić jasne f  
szczere rozmowy o lintere.su iąeyeh nas 
wspólnie zagadnieniach.

Być m oże że będziecie panow ie za 
w ledzeni, n ie słysząc odemaire żadnych 
nowych a,ni sensacyjnych w iadom ości 
.Test to jednak nautralne wobec faktu, że 
zarówno m oja w izyta , jak i cała po iity  
ka naszego kraju pozbaw łona jest tego 
elementu. Polityka polska jest prosta, 
tak prosta, że niektóre szczególnie pod 
fażnione imaginaeje nie chcą w  to w  ża 
den sposób uwierzyć. Ale to już nie m o 
ja wina. Mam natomiast głębokie prze 
konanie żc nasz prosty sposób pojmo­
wani a spraw szybko znalazł zrozumienie 
n mężów- stanu, z którymi miałem spo 
sobność się zetknąć. Tak i w łaśnie spo­
sób patrzenia na rzeczy opinia polska 
przyp isu je i Finlatndj’ tak. iak wszyrst 
k im  narodom  północnym

W y w ia d  
fz m in . H ackzelte m
HELSfNGFORS. fPatl, Rawiacy w Helsing- 

torsie w zwprkn z wizytą ministra i js k a  dzień 
nikarze pel.se; przyjęci byU dziś przez ministra 
spra* zagrauu znych Finlandji Hackzelła, któ 
ry udzielił iiu wywiadu. Na wstępie swego oś­
wiadczenia omawiał minister Hackzell stosunki 
piAitycane i gospodarcze (pomiędzy Polską i

czasowo 1 1 9 bn gada jazdy w stopom rotmi­
strza. majora i podpułkownika.

Jak» dowódca 1 p. szwoleżerów bierze u- 
dział w  wyprawie kiiowsklej, i dnia 5 maja 
1929 r 1 pułk zwoieierów pod jego dowództ- 
wen zd >bywą Kijów.

W lipiu 1920 r. obejmuje dowództwo 1 bry 
gad i łzdv i w tym charakterze bierze udział 
w wypadzie na Młynów i w szarży pod Worot- 
niewem. W lonou lipca 1920 r. ponownie obej- 

mje d e « odztws> I p. szw. i z pułkiem tym wal 
czy n *d styrenu i pod Brodami.

W  si, rp iiu 1920 r. ofo< jmnje dowództwo 9 
brygady jazdy, wchodzącej w skład dywizji jaz- 
dy pllt. Orliez-Tircszera. Na czet< 9 brygady 
jazdy bierze odział w bitwie warszawskiej (ofen 
ayWn na Mławę) i w uaWacn pościgowych na 
Wołyniu

P«z skończonej wojnie w r. 1921 obejmuje 
d-two 1 pułku szwoleżerów lin. Józefa Piłsuds­
kiego i pułkiem tym di.wiHiii do 29 września 
1926 roku.

Od dn. 2 października 1926 r. do 28 iipca 
■928 r. dow,Klzi 12 brygadą kawaler ji. awansu- 
jąe w tym czasie do stopnia pułkownika,

Dni i 28 Iipca 1928 r. zostaje szefem gabi­
netu wojskowego Prezydenta Rzeczypospolitej 
i na tern stanowisku pozostaje aż d< zgonu.

Ś. p płk. Głogowski odznarzony był oro.ra  
mi Vlrtńti Militari 5-tej klasy. Ddrodzeni a Pol 
»kl 4tej klasy czterokrotnym Krzyżem Walecz­
nych i wysokie mi ndznaezteniami zasraniczneml

nadunc mi wysokie odznaczenie, które 
uważam za dowód życzliwości W aszej 
Eksccelencji dla fnojej ojczyzny, oraz do 
wod dobrych stosunków przyjaźni, ist 
uiejacych pomiędzy Polską i Finlaudją  

(— ) lSV IN H UFVU D  
prezydent Finlandji,

i Finlandji
Finlandjd, wyrażając przy tern zadowolenie- id 
Finlandja miała zaszczyt powitać na swem te- 
rytorjum ministra spraw zagranicznych Poiskł, 
a więc kraju, który zawsze odnosił się do niej 
z największą życzliwością.

Minister zaznaczył przy sposobność', U  
przyszłość historyczna, położenie geograficzne 
oraz kultura Finlandji uzasadniają jej przyna­
leżność do grupy państw północnych.

romiędzy Polską a Finlandją niema żad­
nych kwestyj spornych —  mówił minister —  
niema nic takiego, roby państwa tc mogło dzie­
lić, przeciwnie nawet, między obu krajami ist­
nieje trwała przyjaźń.

Zdaniem ministra Hackzelła wszystkie za­
gadnienia międzynarcitowe, nie mów.ąc już o 
kwestjaeh drażliwych, winny być regulowane r 
sposób nieszkodzący poszczególnym państwom. 
Finiandja, która chciałaby pozostawać poza 
wszclWiemi zatargami międzyiarodowemi, zda­
je sobie jednak sprawę, iż istnieją państwa, w 
tej liczbie i Polska, będące czynnikami gwaran- 
tnjąceml pokój pomiędzy narodami. Plateg*. 
też w Finlandji pilnie jest obserwowany pokój 
pomiędzy uaŁodanii. Dlatego też w Fi.iluudj. 
pilnie jest obserwowany rozwój gospddarczy 
Polski i drugi jej ekspansji zagranicznej.

Minister 'lackzeli przeszedł naslępnic do 
omowiieiiia rozwoju stosunków gospodarczych 
między Polską a Finlandją, zaznaczaiąc przy- 
teni iż Stosunki te w  przy-złosci mogą oy, i:a» 
cznie pogłębione.

Mówiąc o wzajemnym obrocie towarowym. 
Minister wskazał, iż eksport Polski do Finl in 
dji jest o wiele większy od fińskiego wywozu 
towarów do Polski. Różnica ta wyraża się sto­
sunkiem 10: 1. Finlandia nie czyni jednak a 
lego powodu żadnych objekcyj 1 nie stawia 
przeszkód na przywóz z Polski w ęgla, paszy, 
naw< zów sztucznych chemikalij, .*ukru I in­
ny ch towarów

Mówiąi dalej o stosunkach Finlandji z jej 
najbliższymi sąsiadami, fiński minister spraw  
-agranicznych podkreślił, iż stosunki te 'parte  
są n . uiczncfnrh przyjaźni. „Nie żądamy niczego 
wiecej —  mówd minister —  jak tyłki utrzyma 
ma i u -w iiterii J naszej liiepznllcgtośei oraz ro* 
-Ojn nasze] kultury żarów ii w dziedzinie eko 
nomii mej, jak 1 społecznej. Pragniemy przytem 
by nic we'-ga.no nas do żadnych Urn FKktóW 
między narodo wyck“.

Na zakończenie swego wywiadu minister 
Hackzell wspominał swą bytność w PoKsce no 
pogrzeoie Marszalka Piłsudskiego, kiedy to miał 
on nożuość zaobserwowania, jaką miłość żywlt 
naród polski do swego zmarłego wodza. Mini­
ster wyraził przytem podziw dla dzieła Budów- 
nifaeg^ Polski Mocarstwowej.

•—oOo—■»

P . m in. B e r k  opuścił 
Finlandię -

H ELSINGFORS. (Pat). O gońzinie 1 
w nocy tp. minister Beck upuścił stuiicę 
Finlandji na pokładzie okrętu „Cieszyn4* 
udajae się w drogę powrotną do PolskŁ 

—0O0—

D zie n ik a rz e  p ilscy 
w  Fin lan d ji

HELSI\TK T, (Pat)^ Bawiący w  Helsinnach 
przedstawiciele prasy polskiej podeimowan by 
li dziś przez redakcję „Uusi Su jm i“ czarną ka­
wa poczem zwiedzili nowoczesne urządzenia 
dziennika.

O godz. 14-ej dziennikarze polscy podejmo­
wali śniadaniem dyrektora biura prasowego 
M. S. Z. oraz przedslawicicii świata dziennikar­
skiego Finlandji

W ieczorem  przedstawiciele prasy polskiej 
obecni byli na raune w  poselstwie K P

Zmarł pik. Jan Głogowski
s z e f  gabinetu w o ls k o w e g o  p .  P re zy d e n ta  R . P .

podstawowych pojęć Polski
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P o f  s h t a  
a  F i n l a n t M f n

P^zed Wujną św iatow ą Bałtyk byt 

ai eną ryw alizacji rosyjsko - n iem ieckiej 

Po  wojnie sto-sunki uległy początkow a 

udykrthicj zmianie. Now ą s\luację 

stw orzy] takt powstania nad brzegam i 

'Eił'vkii kilku aiowjfch państw.
Przedw ojenny  bJok państw skandy­

nawskich (Dania. Szwecja, Norweg.ja) 
przetrw ał zawieruchę w ojenną, ale obok 

niego zaczęły się za iysow yw ać kontury 
innego bloku, częśc iow o  zrea lizow anego 

przez porozum ien ie L itw y , Ł o w y  i Es 
tonji Piszę —  częściowo, —  gdyż wszy 

»cy  czują, że w dzisiejsze j .postaci jest 
on kusy Brak mu oparcia .s ię  o natural 

■nego sojusznika, jakimi jest Polska
Fin ladia zostawała, dotąd na uboczu 

F lirt z Es tom ją, k tóry ogranicza się do 
m anifestowania uczuć rodzinnych, me 

wylał się byna jm n iej w jakieś uchwytne 
form y w spó łp racy ,,poiityczmcj. N ie  widać 

le j w spółpracy tem bardzicj z blokiem , 

jako całością
Jak w iadom o, po lityka  bloku bał­

tyck iego znalazła się ostatnio w orbicie 
w p ływ ów  sow ieck ich . F in landia zaś ma 
niemreguilowamą sprawę Kareł ji do kto 

re j rości sobie pretensje. Zresztą ze wzglę 
du na .niebezpieczeństwo agitacji kom u­

n istycznej w- kraju  n ieć bębnem okiem 
spogląda ku granicy- wschodniej. N a ­
tom iast niebezpiieezeiiistwo In iem ieckii. 
tak  aktualne w- krajacli Wolau bałtyckie 

go, nie jest tu z taką ostrością odczu­

wane.

T o  też F imlandłja najchętniej znała 
złaby się w bloku neutralnych państw 

skandimawskich. T (. jednak ostatnie ne­
utralność cemią ponad wszystko, a wcią 
gn iecie  do ściślejszej współpracy Finlan 
d ji, m ogłoby je uw ikłać w niepożądane 
kon flik ty .

W p ływ y  niem ieckie by ły  zawsze s il­
ne w  krain ie tysiąca jezior. T o  też naprę 

żone stosunki polsko-niem ieckie t r z y ­

m a ły  Fimlandję w pewnem  oddalen iu  od 
Po lsk i. D op iero  porozum ienie polsko-
n iem ieck ie oczyściło atmosferę.

W ażnym  czymnikiem było  też m or 

skie porozum ien ie angiolsko-niem ieckle. 
Dziś już jest j as nam, że zapoczątkow a­
ło  ono m orski wyścig zbroimy sow iec­

ko-n iem ieck i. Inne państwa kroku w 
7 I1 ro jen i ach tym  dwuim mocaislwomi do 
trzym ać n ie są w  stanie, mają bow iem  

flo ty  za ledw ie wystarczające na obronę 
w łasnego wybrzeża.

WE tvch warunkach Polska, jako naj­
pilniejsze po Niem czech  ,i Sowietach pań 
stwo, mające w dodatku na długi czas 
uregulowane stosunki z oh" wielkimi 
sąsiadam i nabiera dla Finlandji specjał 
nveb walorów. Zres-ztą fakt prowadze­
nia przez Polskę samodzielnej polityki 
walory te jeszcze bardziej potęguje

Psychologiczna podstawa do współ­

pracy po lsko-fińsk iej istniała oddawna 

Dba marody- żyw ią  dla siebie uczucia 
szczerej symipatji, czego dow ody miei.ś 
tny n iejednokrotn ie. Obecnie nastał m o­

ment odpow iedni dla zbliżen ia po litscz- 
nego.

Mm. Beck rea lizu je sw ój program  

urganizacji pokoijn nad B ałtyk iem  z całą 
•onsekwencją. Ten cel p rzyśw ieca ł jego 

zeszłorocznym w izytom  w T a llin ie  i R y ­
ci oraz prywatnej, tem niem niej z pew ­

nością również in form acyjnej podróży 
do Danji i S zw ec ji.

Dzisiejsza piKbńż min. Becka do Fin- 
land.,, jest rew izy tą  min. Hackzeila. k tó­

ry baw ił w- Polsce ubiegłego roku. Jest 
zarazem daLszem ogniwem  w- łańcuchu 
"y s iłk ó w  polskiej polityk i zagranicznej 
skierow  „n-ch ku konsolidacji stosun­
ków  nad Bałtykiem. ,,

P . n t u a M  R .  P .  s k ł .  da w  K ra k o w ie  S i -
h a łd  z w ło k o m  M a rs za łk a

<\RAKO\\| (Pat). 12 bm. z uroczy'stoś 
ci „ówięTa g ó r "  w Zakopanem przybył 
do K rakow a samochodem Pan Prezydent 
Rzeczypospolite j prof. Ignacy- Mościcki 
z m ałżonką. Panu P rezyden tow i tow a ­
rzyszyli szef kancelarji cyw iln e j Swie- 
żawski, mjr. dypl. Krawczyk, m jr Gó 
rzewski, kpt. Hartnian i ks. dziekan 
Htimjmla.

Na Zainlku królew sk im  na W aw elu  do 
stój,nego gościa pow ita li: w ojew oda kra 
kowski W f, Baezkiew iez, dow ódca O. K 
gen. Narbut —  Łuczyński, prezy dent m. 
K rakow a dr, Kaplicki i starosta grodzk i 
Pałosz.

Po  przyw itan iu  się z obecnym i Pan 
Prezydent udał się do sw oich  apartamen 
tow. Po krótkim  odpoczy nku Pan Prezv 
dent wraz z m ałożonką i otoczeniem  u-

dał się na Sowuniec, celem  pomania się 
z pracam i około  sypania kopca Marszal 
ka Piłsudskiego, poczem  Pan Prezydent 
R P  .osobiście w zią ł udział w  sypaniu 
kopca, w y-w ożac taczki ziemi. Następnie 
taczki z ziem ią w yw iozła  małżonka Pa 
na Prezydenta

W  sypnuiu kopca Marszałka wzięło 
rów nież u dzu ł otoczen ie Pana Prezydon 
ta.

Po pow rocie  na W aw e l dostojny- gość 
zeszedł do krypty św. Leonarda, gadzie 
zabaw ił dłuższą chwilę, u trumny- M ar­
szałka Piłsudskiego.

Na znak zam ieszkania głow\ państ­
wa w zamku króle w -kim  na W aw yiii, 
z jednej z baszt pow iew a chorągiew  o 
barwach państwowych Nu zamku zacią 
gnięta została warta honorowa 20 p. p

T E L E P .  O D  W ł A S N .  K O R E S P .  I  W A K S Z A W Y .

S^rawnsćć organO
p r o w a d z ą c y c h  w y b o r y

J o tr c  będą zn a ^ e  K a n d y d a tu ry  p o s tls k la
Przewodniczący okręgowych komisyj 

wyborczych w całej Polsce unieważnili 
wybory zaledwie 25 delegatów do okrę­
gowych zgromadzeń wyborczych. Na  
ich miejsce wybrano nowych delegatów, 
tak że Zgromadzenia Wyborcze zbiera­
jące się 14 b, ni. (w- .środę) Są już ostatc
cznie skompletowane

Unieważnienia nastąpiły w-ylącznie na 
podstawie art. 34 ustawy o ordynacji wy

borczej do -Sejmu spowodu iniezamicsz- 
kiw-ania wybranych we właściwym okię  
gil. Fakt unieważnienia wyboru zaled­
wie 25 delegatów- ma ogólną liczbę kilku 
iiastu tysięcy dowodzi niezwykłej .spraw­
ności organów prowadzących wybory ,

W obec sprawnej organizacji okrego 
w-ych zgromadzeń wyborczych wyniki 
głosowania ogłoszone- będą już w  godzi 
nacb wieczornych 14 bm.

Sprawy szarwarku będą wkrótce ureplow sue
W  najb liższych dniach ukaże się roz 

porządzen ie w ykonaw cze regu lu jącespra 
wę szarwarku, k tóra  w obecnym  stanie 
rzeczy daje pow ody do licznych  skarg.

R ozporządzenie zaw ierać będzie szcze 
gotow e zasady i sposób rozdziału  świad 
ceń w naturze pom iędzy ludnością, co

ułatwi je j  orjemfnw-amie się w- wysokości 
świadczeń i sposobie ich wym ierzania.

Pozalom  min. Spraw W ew n. przygo 
law u je  i'ii.sitru!kcj'e dla w ojen  od ów, w któ 
rycli podana będzie maksymalną wyso 
kość świadczeń w (naturze, mniejsza niż 
obecnie. 1

r>estjalski samosąd 
bojówki nielegalnego O. N . R.

Przed para dniom1 do-konano w Warszawie 
zamachu rewolwerowego na tle pmitycznein 
Na pizedmieściu Oclioia ciężko raniony został 
przez 2ch osobników nil-jak Zbigniew Brzeziń­
ski Śledztwo wyjaśniło tło zamachu. Sprawca 
postrzelenia był wjbitny działacz O. N. JR. Dzia- 
maga, który .swego czasu podpisy wał „Sztafetę**, 
główny organ O. N. R.. jako wydawca.

-lak sie okazało, i obecnie tlziamaga. zwoi 
nicny ni< dawno z Berezy Kartuskiej, był kie­
rownikiem niełegalnycli wydawnictw O. N, R 
W*ręczył on Brzezińskiemu, z zawodu druka 
rzowi. pewną kwotę nu wykonanie nielegalne­

go druku Brzeziński jednak zamówienia me 
w\ konnł, za en bojówka O. N. R. postanowiła 

go zabić.

Przesłuchani wczoraj świadkowie stwierdza 
ją, że Dziamaga kopał postrzelonego i broczą­
cego krwią Brzezińskiego l zamierzał dać 2-gi 
strzał, celując w głowę leżącego, lecz rewolwer 
zaciął się. Dziamaga rzucił się do ucieczki, lecz 
został schwytany przez przoehodniów

Oczekiwane są dalsze sensacyjne wyniki 
śledztwa, które ujawnia demoralizację, pauuja- 
ca w szeergacb nielegalnego O ,N K.

„Czyż można miąć siłę bez błogosławieństwa-
H<tler o walce z kościołem katolickim w Rzeszy.

BERLIN, (Pat). W  miejscowości Rosenlieim 
(dolna Bawarja) odbyt się wczoraj uroczysty 
obchód ló-tej rocznicy założenia drugiego eko 
lei oddziału partji narodowo socjalistycznej.
W  uroczystości wziął udział kanclerz Hitler 
Na wstępie bawarski minister spraw wewnętrz 
nvch Wagner, wygłosił krótkie przemówienie, 
w którem m ówił o walec skierowanej przeciwko 
politycznemu katolicyzmowi oraz wpływom ży­

dowskim.

&Omówiwszy dalej dzieło, dokonane przez 
narodowy socjalizm w ostatnich czasach, rwró 
cił się kanclerz Hitler pod adresem „tych, któ 
rzy sadzą, iż wj dzierżawili na wieczne czasy 
błogosławicńslwo niebios*1, pytajac- ..czy byłoby 
jednak możliwo, byśmy midi siłę bez bło^osla 
wieńsl wu?"

Nasti pnie dłuższe przemów ienie wygłosił 
kanclerz Hitler.

Przemówienie to, nacechowane bardzo sll- 
m-mi akcentami, podkreślało poruszone w ostał 
nich mowach, n ygtoszrinych przez cziolćków 
rządu i partji, zagadnienie ideowych walk we­
wnętrznych Rzeszy. Nawiązując do czasów z 
przed lś-tu lat, oświadczył kanclerz, iż podczas 
gdy przeciw narodowemu snM-jalieyzmowi wów­
czas stał prawie cały naród, dziś — 90 procent 
narodu niemieckiego jest za narodowym socjali 
ziiiem i t.łko garść „niewierzących" stoi na u- 
horzu.

„Trzecią Rzeszę stworzyliśmy w walce i w 
walce ją utrzymamy. Przrfic»ą się ci, kłórzy sq 
przee!wko nam. Jeżeli pragną oni walki- bedu 
ją mieli i mogą być zdruzgotani tak, by ode­
szła im ochota do tego"

Kanclerz, wskazał następnie na wskrzeszone 
■siły narodu niemieckiego, oświadczając przy 
tem: „tak, jak my chcemy pokoju, winny go 
pragnąć wszystkie narwdy. Ktoby jednak chciał 
nas zniszczyć, znajdzie w nas nie pacyfistów, 
lecz mężów czynu, twiadomość tego przyczyni 
się najhardziej do utrz; inaniu pokoju".

I
Mówiąc o przyszłości kanclerz oświadczył, 

i i  z cała pewnością może przepowiedzieć, iż w 
ciągu lat .>00 .swastyka będzie sercem i symbo 
lcin narodu nil nurekiegro.

zapewnione.
K O M U N IK AT  U R ZĘ D O W Y .

H E LStN G FO R S. (Pat). Na zakończę 
nie rozm ów , przeprow adzonych  przez p 
ministra Becka, ogłoszono tu następują 
cy  kom unikat urzędow y:

, .Podczas wizyty w Finlantlji polskie 
go ministra Spraw Zagranicznych p. płk. 
Becka, między nim a finlandzkim snini 
sfrem spraw zagranicznych p Ilackzcl- 
Icm odbrły się w dniu wczorajszym i ilzj 
sif jszym rozmowy, dotyczące zarowno o 
póincj sytuacji lniędzj-nartMlowc.i, jak i 
stosunków- między lobu krajami.

W związku z pierwszą iz wymienio- 
n y h  części rozmów, stwierdzono że no 
zyeje obu krajów ua tle obecnej sytuacji 
m? dzyparodowej mogą być uważane za 
całkowicie zadawalające.

W dziedzmie wzajemnych stosunków 
między obu krajami stwierdzono prze 
dewszYstkiem, żc nicuia mii-dzj niemi 
żadnych sprzeczności, tak obecnie jak i 
w  przy szłośct, czy to z tytułu interesów-, 
czy też położenia, —  że kon! \ nuowanie 

rozwijanie nadal przyjaźni między obu 
narodami jest zapewniono i naturalne.

Rozm owj wykazały całkowitą zgod 
ność co do /tego. żc roz wija nic nadal 
przyjaznych stosunków między obli krr, 
jam ! odbj wać się inożc na,iponivślni,ej w 
związku z wymianą (gospodarczą oraz 
kulturalną, przyczem skonstatowano je 
dnoeześnie. żc historyczna przeszłość i 
oparta na niej sytuacja kulturalna i  gc 
ografic-zna obydwu krajów obok wielu 
wspólnych Interesów wyznacza każde­
mu 7 nich wlitsną pozycję wśród krajów  
położonych nad Bałtykiem.

W  rozmowach podkreślono, i e należy 
zmierzać do n-łnyoh Izaufania stosun­
ków- z wszystkimi sąsiadami.

ZamordowanL* szefa 
gabinetu japońskiego 

m nistra womy
L O N O W , (Pat). Agencja Rcuiera donosi * 

Tokio: gonoral Najjato, j e d e n  * nnibnrdriej wpty 
wowyeh dygnitarzy u japońskieni ministerstwie 
wojny, został eiężkfl ranny w swym gabinecie 
w ministerstwie wojny, Stnn Nagaty jesi bardzo 
poważny. Zacliodzl obawa, li nie uda się go u 
ratować.

PARYŻ, (Pat). Agencja Ha\as« donosi z 
Tokio: Zasztyletowany w swym gubinecie gen 
Nagata był szefem gabinetu ministra spraw woj 
sk/owyeh Zabójcą jest pułkownik, którego naz­
wisko dotychczas nie zostało ujawnione. Gen. 
Nagata byt jednym z najpoważniejszych stron­
ników ministra wojny Hayaszi. Przepowiadano 
inu świetną przyszłość

TOKIO. (Pat) Gen. Nagata zmarł dziisa; ra 
no z odniesionych ran. Napastnik został osadź" 
iry w ar-szcic,

Gen '-agala, popierając politykę min woj­
ny Hajaszi, przeprowadził w Iipeu rb. radykalne 
zmiany wśród personelu oficerskiego. Zmiany 
te miały na r f u  unifikację kontroli w armj' i 
wznvcnienic dyscyp'iny. Panuje f upowszechne 
przekonanie, źc zamach przyczyni się do wzmm 
cnienia stanowiska min. Hajaszi i ulałwl ma za 
danie przeprowadzenia unifikacji armji.

A re s z to w a n ie  K s ię d za  
z a  k r y ty k o w a n ie  

p rze m ó w ie n ia  Goebelsa
BERLIN, (Pat). Policja państw-owa aresyJo- 

wała koło Ousseldorfu Wikarego Kueppersa z 
OberhŁiLsen pod zarzutem krytykowania prze­
mówienia min. Goebbelsa.

R o zs trze la n ie  
z a  p o b ła żliw e  ściapanie 

p o d a tk ó w  i ła p ó w k i
MOSKWA, (Pat). W  Piatigorsku rozstrzela­

ne JwiK-li inspektorów podatkowych, a trzi-eb 
skazania na długoletnie więzienie zbyt po 
błużliwe traktowanie drobnych kupców i rze­
mieślników przy ściąganiu od nich podatku i za 
wzięcie ud nich 19 tys. rubli łapówki.

D r .  R O M A N O W S K I
choroby kobiece 

p o w r ó c i ł
Przyjm. od 1—3 5 -7 . Wileńska 25, tel. 11-68

„PAPtEK SPÓŁKA AKCYJNA'1
Wilno, ul. Zawalna Nr. 13. Tel. 501. Konto czekowe P.K.O. 80.21-1

H U R T O W Y  S K Ł A D  P A P I E R U  I M A T E R I A Ł Ó W  P I Ś M I E N N Y C H
M N ( l W Y  K A IT  ę j k H T N Y  Poleca w dużym wyborze zeszyty, bruljony, bloki 

l ’ U V  1 u  Jn. IJ lłlY U U tli rysunkowe, ołówki, obsadki i in artykuły szkolne
WŁRSNR WYTWORNIR ZESZYTÓW i ARTYKUŁÓW INTROLIGATORSKICH
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Po kapitulacii G Briining Je dzie  
da A m e y k i

Gdańsk, 11 siftrjMtia.
Na id  rowy rozjsądeik b iorąc jest to 

kon ieczny ro źw ó j wypadków , prz**dłu 
żanie bow iem  sporu byłoby dla Gdań­
ska równoznaczne z jego  sam obójstw  eni 
gospodarczeon. W oln e  M iasto p rzeżyw a­
ło  —  pozw olę sobie użyć zbanallzowa- 
f*>go określeni)a —  bardzo ostry kryzys 
gosj> tdarczy, połączony z silną depresją 
pscchiczną ca łego  społeczeństwa. P o l­
sk ie  represje, a szczególn ie zarządzenie 
-celne m inistra skarbu zadało go&podar 
e tw u  Gdańska, jak piszą „Damziger Ne- 
uste N ahrich ten " bardzo c iężk ie Tany 
i sporo Czasu upłynie zanim  się one za­
bliźn ią Pom ija jąc  już straty finansowe 
w danym wypadku zupełnie zrozum iałe, 
należy z w ażyć, że kupiectw o gdańskie 
zmuszone by ło  nieraz przenosić sw oje 
m teresy poza obszar W oln ego  Miasta 

i  p rzeprow adzać bardzo poważne re fo r­
m y  pracy. Sytuacja gospodarza stawała 
*|ę niemal i  dniem każdym trudniejsza 
<r!o zniesienia. Rów nocześn ie z t< m wzra 
stała niechęć do rządów  narodowo-so- 
c ja lis tycznycb , coraz Częstsze by ły  a-esz 
kowapśa za „iiiep raw om yślność*, m alały 
w pływ y parkji.

Pozorn ie, dzidki sw oistej dyscyp lin ie 
n iem ieckiej i z obawy przed terorem. 
Gdańsk zachow ał dawne oblicze p o lity ­
czn e , jednak gdyby zarządzono tu now e 
w ybory  najiewno przyn iosłyby one swa- 

-wtyce klęskę. Zresztą straciła tuż ona 
w iele na uroku po w yborach  zim ow ych, 
które m.iały dać narodowo-socjalisłycz- 
nej partji ilość mandatów, potrzebną do 
zm iany konstytucji. Gdy celu jednak nie 
osiągnięto, a dow ódcy oddzia łów  sztur­
m ow ych zostali zgrom ien i za opieszi 
tość w pracy propagandow ej, nawet 
przez szeregi S. A. przeszedł 6zmeT n ie­
zadowolenia.

T e  w szystkie czynn ik i stw orzy ły  w 
Gda i siku wysoce napiętą atmosferę. P o ­
denerw ow ani po litycy , chcąc odw rócić 
uwagę społeczeństwa od zagadnień is­
totnych, rzucili się na propagandę anty 
sem icką i antypolską. N ie usuwało to 
jednak trudności gospodarczych, a soc­
ja lis tyczn y „Yotiksstimjme*' poprostu na­
zyw ał tę robotę m yd len iem  oczu.

Modne nanowo hasło „Zuriirtk zum 
Relch“,grożenie P°Isce jakiemiś specjał 
nemi, bliżej nieokreśloncmi środkami 
obrony nicmieckości Gdańska było tylko 
dowodem bezradności i bezsilności.

Gdy jednak Berlin  nie daw ał żadnej za 
ch ę fy  do przeciągania sporu a p rzec iw ­
nie zalecał spokój i porozum ien ie, trzeba 
by ło  szukać innej drogi najprostszej i 
racjonalnej —  droeo porozum ienia.

N ie  jest bo w praw dzie defin ityw ne roz 
w iązanie sprawy, gdyiż w iele zagadnień 
m aią rozstrzygnąć przyszłe rokowania 
CpozoM.aje jeszcze niepewność guldena), 
n iem niej jednak interesy państwa p o l­
skiego zostały już ca łkow icie  zabezpie 
czone. Gdańsk ze sw e j strony m oże przy 
stąpić do leczenia ran spowodowanych 
w łasną leik/komyślno.ścią.

W kroczy liśm y w now ą erę stosun­
ków  polsko-gdanskich I Zlikwidowanie 
sporu %  Polską /ostało powitane przez 
prasę gdańską z zadowoleniem. Ton ga ­
zet proi ządowyeh zmienił się radykalnie.

D ziennik i poza kom entarzam i włas- 
nenii poda ją  ob fic ie  głosy prasy polsk iej 
i m em ieckej, a w szędzie podkreśla się 
„w yższość współpracy nad n ieporozu ­
m ien ia m i1.

N a jbardzie j jednak godny uwagi jest 
artykuł A lberta Forstera zam ieszczony 
w „D anziger Neuste N achrichten ", k tóry 
om aw ia stosunki* polsko-gerańskie na 
szerokie j p łaszczyźn ie polsko-n iem iec­
kich i ogólno-europejskich, a nawet świa 
bowych stosunków.

Podkreśla on konieczność lo ja ln e j 
współpracy lYdskii i N iem iec wobec nie 
bezpieczeństwa grożącego Europie ze 
W schodu. M*ywiąc o  współżyciu  Gdań­
ska z Polską i o postała lach W  Minogo 
miasta rezygnu je ze; św iafoburczych pin 
nów „Gdańsk —  pow iada eloweklea S A 
nie pragnie n'ic innego, jak tylko żyć w 
ramach olieenych stosunków prawnych 
i zachować sw ój n iem iecki charakter"

Polska m oże z W o ln eo i M iastem w spół­
pracować, jt śli nietyLko będzie ciągnąć 
z n iego korzyści, lecz rów nież w ypełniać 
swoje zobow iązania.

T e  zapewnienia m ają specyficzny po 
smak szczególn ie no okresie k iedy to w 
Gdańsku nie liczono się zbytn io  ze stó­
wami. a hasłami antypolskiem i sza fo ­
wano w yją tkow o  szczodrze.

A rtyk u ł sw ó j kończy Forster w  spo­
sób zasługujący rów nież ina uwagę:
. Przed Europą stoją obecnie tak w ielk ie 
zagadnienia, że trudno by łoby umknąć 
u jem nego sądu historju, gdyby r-powodu 
gospodarczych n ieporozum ień m iała 
m iędzy narodam i zapanować mezgoda. 
Jeśli o  nas chodzi, będziem y lak postę­
pow ali aby, jak to już często podkreśla­
liśmy, spokój ten zachow ać".

Tak  w ięc po okresie ostrej a dla obu 
stron szkod liw ej w a lk i gospodarczej 
wchodzimy w okres normalizacji sto 
sunków polske-gdańskich. Zlikw idowa­
nie tego sp°ru usunęło również jeszcze 
jedną charakterystyczną anomalję •—  
sprzeczność "w polityce Gdańska i (Ber­
lina. S. A . S.

Byty kanclerz Hzes2y Briining, który ,po objęciu 

wtadiy przez narodowych socjalistów, przeby­

wa* Ho'andji i Anglji udaje się z odczytami do 

Stanów Zjednoczonych.

W Litiifl toczy się dyskusja o nawiązaniu stosunków z Polską
Sprawa nawiązania stosunków 'z Pol 

ską nie schodzi ze szpalt prasy litew-

Ostatmi numer „T ew u  Żerne" znowu 
przynosi obszerny artykuł p iorą A Zem- 
rina ,p. t. „l> rogą  w ojny czy dyp lom acji".

Au tor stw ierdza, że sprawa wdleńsfca 
jest obecnie żyw o  om awiana i że są szu­
kane nowe d rog i je j rozw ik łan ia.

„I „Liet. Aidus“ w swym mstatnim artykule 
■ nic otlizuca! potrzeby rozmów z Polakami, ieez 
zapytuje, eo mogą Polacy nam zaproponować, 

-czy nie lepiej tiyletij rozmawiać z Niemcami. Na 
turałnie trzeba i z Niemcami dojść do porozu­
mienia, o  Be to jest możliwe. Trudnrm zada­
niem dla naszej dyplomacji jest to porozumie 
nie z Nicincuini.

Heich dąży jeżeli nic do bezpośredniego to 
do pośredniego plebiscytu w Kłajpedzie i w tym 
eelu pragnie wykorzystać wybory do sejmiku, 
w prowadzając w błąd mieszkańców i skłaninjąc 
ich do występowania na wyboiach ood inlan, m 
łisty niemieckiej

Również imt upewnienia pokoju w Europie 
Wscliodniej Rzesza się nie odmawia. Wobec 
tych faktów powstaje zagadnienie, które z 2-ch 
Wroców —  Niemiec czy Polak —  jest dla nas 
niebezpieczniejszy: Polok ;nż zagrabił stolicę,
Niemiec jeszcze się przygotowuje do zagarnię­
cia .vyl»rzeża morskiego, portu t części terytor- 
Jnm.

Żymotny instynkt kazałby szukał dróg uni 
knięcia nowych ran. Nikł nie wie, jakie skutki 
dla organizmu państwowego roegą spowodować 
nowe ciosy.
'  Nasi dyplomaei mieli okazję wypowiedzenia 
się w sprawie przyszłych dróg polityki zagrani 
czncj. Bodaj że są oni skfon.nl do ieh zmiany, 
gdy’/ obecne jnź odegrały swoją rolę.

Autor .stwierdza następnie, że p rzy ­
jaźń polsko-niem iecka jest nietrwała. 
Zaś w sprawach ła tw y  i K ła jpedy n igdy 
naw et m iędzy obecnym i sojusznikam i 
nie doszło d o  porozum ienia.

Au tor się zgadza na tezę dr Zauniusa 
że najlepszą gw arancją  bezpieczeństwa 
L itw y  jest u trzym yw an ie rów now agi 
m iedzy trzema m ocarstwam i. Każde z 
nich, dążąc do przew ażających  w p ływ ów  
czy też zagarnięcia L itw y , spotka opór 
dwóch pozostałych państw. Dr. Zaunius 
sądzi, że w p ływ  1 :1/wv jest zam ały, by 
m ógł k ierow ać krzyżow an iem  się tych 
interesów. Autor stw ierdza, że n ieposia­
danie sio  sunków z Polską pozbaw ia  i 
iych m in im alnych m ożliw ości w yk o rzy ­
stywania sprzeczności interesów.

Że zaś Polska jest, oczyw iście, zain 
teresowana w istmieiu L itw y  i kom uni­
kacji N iem nem , w ięc jest n a jodpow ied ­
niejszym  partnerem  przeciw  każdemu 
innemu sąsiadowi.

„Drugą przyczjną, która powinna nas na 
kłaniać <V» m iony stosunków % Polską, byłoby 
użycie nowych metod walki o Wiliio i ruszenie 
r- miejsca sprawy wileńskiej. W ilno możemy od 
zyskać drogą wojny, tub drogą dyplomatyczną".

Autor rozpatru je różne m ożliw ości 
wojen.

„Po wkroczeniu na nasze terytorium które 
goś z wielkich wrogów wątpliwem jest czy zech 
ciąłby kraj opuścić, niezależnie czy byłby to 
Niemiec. Polak czy Rosjanin.

Zosia ie jeszcze walka o W ilno droga dyplo 
niafyczną

„Umowa suwalska ma dwie części: jedną, któ 
ra nr1 tła i zasuwą administrację i druga, która 
wskazuje sposób ostatecznego uregulowania gra 
nic Opierając się na umowie suwalskiej może­
my Polskę pociągnąć do Trybunału w  Hadze i 
iedał w konania tej umowy. Lecz Polacy,* nale 
źy przypuszczać, zażądają wykonania drugiej 
ezęści lej umowy —  to jest ostatecznego roz­
strzygnięcia sporu. Lecz wtedy możliwym byłby 
podział kraju.

Możemly hdnal. zawezwać Polskę przed Naj 
wyższy Trybunał w Iladze i Polska obowiązana

będzie przed nim stanąć do-piero wówczas gdy 
nawiążemy z nią stosunki, gdyż Polacy podpisa 
Ji swe zobowiązanie skierowywania sporów- mię 
dzynarodć wyeh do Tiybunalu Haskiego tytko z 
państwami, z któremi ąni posiadają stosunki 
dyplomatyczne Nasz* bezpośrednie rozmowy % 
Polakami dałyby podstaw ę praw ną do żądania 
przywrócenia umowy suwalskiej i ruszenia pro 
blemu wileńskiego na arenie międzynarodowej**.

Inną znów  iprzyczyną, skłaniającą 
do nawiązania stosunków z Polską, b i ł y  
by korzyśc i gospodarczo. Autor, cytu jąc 
dane statystyczne, dochodzi do wniosku, 
ŻO

. 2  jednego tylko Niemna Litwa miałaby ro 
eznie 10 milj. iifów dochodu**.

Nas*tępnie autor po lem izu je z inż. 
Graurogkasem  i dr Zauniusein przeciw  
m kam i porozum ien ia z Polską.

.Czy Polsce dogodniej byłoby, aby ujści„ 
Wisty i Niemnu były kontrolowane' przez 
Nienuy, ezy łi i przez dwa państwa o odmień- 
itych interenach

Na zapytanie, w jak ie j p łaszczyźn ie 
m ogłaby I itw a  prow adzić ro k o w a n ia  z 
Polską, autor odpow iada, że o unji nie 
może być m ow y. Było to dobre n iegdyś 
lecz nieaktualne obecnie.

„Obecnie Litwa z Polską może mówić jak 
snweren z suwerencin, opierając się na czysto 
realny eh podstawach. Ani przyjaźń, ain unia, 
an nawet związel- Ieez poprostu i ze zlynt są 
siadtłi: dalsze współżycie jest nicunikirme.

Kiedy możemy zacząć mówić z Polakami? 
Wt -di gdy oni sami zaczną z nami pertraktacje. 
/ lin im to ' tedy, gdy sami się przekonają, że 
p: zyjaźń z Niemcami nie jest dla nich k. rzysł 
na edy skierują wzrok do Paryża. gdy poczują 
niebi zplcczeiistwo u ujścia W isły.

i i zed rozpoczęciem rozmów z Polakami 
Nadt ilti ka powinna na jpierw przyłączyć sie do 
rosyj.sko-francuskiego paktu wzajemnej pomocy.

Wtedy nasze znaczenie będzie dostateczne, 
aby móc mówić z Polakami iak równy z rów 
nym.

(O d  własnego korespondenta) 

i ondyn  w  sierpniu.

Bana hdlidays c zy li fe r je  bankowe, 
ryipadają zawsze w pon iedziałek  po pier 
uszym sierpnia. W  ten dzień wiszystk ie 
anki angielskie są zam knięte i to n ie 
powodu jakiegoś św ięta narodow ego 
lb  re lig ijnego, ale ponrostu dlatego, bv 
żden dzień odpocząć...

Zam knięcie banków  pow odu je zastój 
*e wszystkich dziedzinach życia gospo- 
arczego. W  A ng lji bow iem  banki bio- 
ą bezpośredni udział w całokształcie 
tosunków gospodarczych i wszystkie 
raw ie tranzakcje zostają tu załatw iane 
a ich pośrednictwem . N ik t w ięc w dniu 
amknięcia hainków n ie pracuje, fab ryk i 
ldją, sk lepy i biura są zam knięte, wszy 
?v w y jeżd ża ją  z Londynu do różnych 
ńejsoowości letn iskowych  i wypoczyn- 
owych  by spędzić dw a dni na łonie 
atnry.

Ten w yjazd  w ygląda naturaln ie u 
każdego inacze j; jeden jedzie  piękną l i­
muzyną. drugi omnibusem , zaprzęgn ię­
tym  w  konie (środek lokom oc ji jeszcze 
i obecn ie stosowany w Aingtlji), jeden je­
dzie pociągiem , drugi rowerem , jedo n 
loku je się w  p ierw szorzędnym  hotelu, 
drugi nocujt pod nam iotem , lub w  spec­
ja ln ie skleconej b w k  e —  ale wszyscy 
jaua

T e j soboty opuściło Londyn .3 m il fony 
ludzi, tow arzystw a koh jow e (w Ang lji 
koleje są pryw atnem  przedsiębiorstwem ) 
zorgan izow ały 500 pociągów  specjalnych 
—  i m im o to w ielu  pozostało bez miejsc. 
W szystk ie ukręlty, które opuściły porty 
angielskie w drodze do Europy, by ły  
przepełn ione, limj-e lotn ięze pobiły rej 
kord, gdyż przeszło 120 aerop lanów  pa­
sażerskich startów  iło z tutejszych por­
tów  lotniczych.

W szystk ie drogi prow adzące z L o n ­
dynu do m iejscowości w ypoczynkow ych  
b iły  zatkane sam ochodam i autobu iami, 
m otocyklam i i t. p- Na wszystkich sk rzy ­
żowaniach d róg  po lic ja  stała i regu lo­
wała ruch —  tak, jak norm alnie to c z y ­
ni na skrzyżow an iach  ulic M inister k o ­

m unikacji w ydał specjalną odezw ę do 
szoferów , by w fen  dzień  ostrożn ie jeździ 
li i n ie zakłócali ogólnego nastroju  św ią­
tecznego katastrofam i. U lice Londynu 
zupełnie opustoszały, można by ło  sw o ­
bodnie przechodzić z jedn ej strony u li­
cy na druirą bez obawy, ' że ztyłu lub 
gdzieś zboku nad jedzie auto... W ybrzeże 
rn?nskie natom iast ro iło  się od  ludzi, Do 
m iejscowości Brighton —  np. przy je 
chało ty le  ludzi, te w ładze tam tejsze mu 
si iły  zam ienić w szystkie szkoły, czytcl 
nie, lokale publiczne i t. p. na schroniska 
» m im o to w iełe osób nocow ało  pod go- 
teta niebem

N ie w-szyscy jednak w yiechali z L o n ­
dynu, —  lud angielski, a przeważn ie lud 
rość pracująca, nie m oże sobie p ozw o­
lić na w yjazd  do m iejscowości letn isko­
wych. Robotn ik n ie jest jeszcze w Anglj* 
tak dobrze sytuowany, b y  m ógł wrydać 
kilka fun tów  na przy jem ne spędzenie 
holidays poza Londynem . Ta  ludność, 
która zostaje w Londyn ie, też j *dnak nie 
próżnuje i w ten dzień  wesoło się baw i 
na ..H apy Ham pstead"

Hamstead jest do duży park z jez io ­
rem, położony n iedaleko od centrum L o r

dynu N a „Bank holidays ‘ tysiące lud/' 
się zbiera i wesoło spędza czas na łonie 
natury. Tu m am y praw dziw ą angielską 
zabawę hidową a m ożem y zaobserw o­
wać, jak Anglik  się bawi i iak zachow u je 
wtedy, gdy czuje się zupełnie w olny i 
swobodny.

Park w Ham pstead przyb iera  w ten 
dzień specja lny w ygląd —  wszystko jest 
„n a  w eso ło " —  o czem  zresztą św iadczy 
sarna nazwa ..hapy H am pstead", czy li 
,„w eso ły  Ham pstead".

„W eso łość " .Lngńka jest jednak inna, 
niż człow ieka kontynentalnego. Angli- 
kow i brak temperamentu nawet p rzy  za­
bawie. Całą swą energ ję, cały* sw ój hu­
mor, całe zainteresowanie Anglik  sk ie­
rowuje w  różnego rodzaju zabawy i gry 
sportowe. Sport angielski jest jednak 
też specyficzny. Dla Anglika wszystko 
może być sportem , o ile to jest zwńązane 
z pewną „yyygraną". Byłbym  raczej 
skłonny pow iedzieć, że Anglik  się hazar 
duje przy każdej grze i zainteresowanie 
iego w*ypływ*a zawsze z tego nastaw ienia 
do hazardu

W szystk ie stoły i autom aty mech a 
niczue, gdzie m ożna by ło  za pewną staw -
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Szosa przez Grossglockner
i l e n t a  A m * *  ’ v

(O d  własnego korespondenta)

Zeilam See, w  sierpniu 19.35
Niedawno byliśmy tu, w Austrji świadkami 

imponującego dziełu. świadczącego ciiluhnie o 
gi iijuKZ.j pracy, techniki i postępu narodu au 
strjnckicgia

Mam na mvśli olwareic wspaniałej aulosfre 
wysokogórskiej przez Grossgłockner. nafwię- 

kszy .nasyw alpcj-ski w Ausirji.
Szosa ta łączy sweroi licznemi i malownicre 

na serpentynami na odcinku 58 kim. prowincję 
ńdzburg położoną na północnych simkach Alp * 

ich podróżami pulótluinw^ mi, scuodzi|rcmi do 
Tyrolu Wschodniego i do Karynlji.

Mając punki wy jściowy na północy w  zna­
nej ze swej matowniczoścl miejscowości Zclt 
am See. dosięga ta nowa arterja komunikacyjna 
przy schronisku na l ranz Josofs Hólic swego naj 
wyższego punktu, leżącego na pozimmic 2422 m. 
nad morzeni. Jest lo więc najwyższa dotąd »zo 
sa w Europie, wijąca sic wysoko ponad pozio­
mem wiecznych lodi iwców.

Otwiera ona nietylko wspaniały widok na 
masyw Grossglocknern z jego szczytem o wyso­
kości 3798 m., lecz nadto ulalwia znakomicie 
turystykę wysokogórską w lej, stosunkowo mało 
dotąd znanej części Alp, umożliwiając zażycia 
wrużeń wysokogórskich w wygodnej podróży sa 
mochodowej i stano wiąc nowy doniiosty sztok 
komunikacyjny między północą i południem, 
na klórym uiezwłocznię po jego otwartlu za 
roi to si> od samochodów prywatnych ze zna­
kami wszystkich niema1 państw europejskich 
-Najliczniej spotykane tu są obok numerów 
austriackich, samochody pochodzenia włoskie 
go i niemieckiego. Iłln osób, nic dysponujących 
■własnemi sanutichndaml, uruchomiła poczta 
strjaeka wygodne nowoczesne autobusy, klóren < 
za przystępną renę każdy może tę ciel a " ą i 
zcwszechmiar godną widzenia trasę przejechać, 

Przy szosu, tej, między Zali im See na P“ł 
nocy i najwyżej na południe położonem m.. si 
czklem Heilacnblut znajdują się dtfa wygodne 
schroniska: Grossglockredhaus i Fnnz Jozcfs 
llaus ulubione miejsca postojów i noclegów 
dla podróżnych samochodowych oraz punkty 
wyjścia dla zdobywców szczytu Grc^sgi ickner i 

Słowem zrobiono tam wszystko dla ułat­
wienia turystyki, do rozwoju której przykłada 
Austrja dzisiejsza tak duże znaczenie

Otwarcie nowej autostrady odbyło się nie-

zwykle uroczyście. W ziąt w łym akcie udział 
prezydent Miki. s, rząd, korpus dyplomatyczny, 
najwyższe władze tokalne, liczni goście z zagra 
nicy, wśród których specjalną uwagę zwracał 
przedstawiciel Mussisliniego włoski podsekretarz 
stanu Host-Yci-turi i liczne zastępy zaproszo 
nych gości krajowych. Dziennikarze austrjaccy 
i zagraniczni przybyli w nienotowanej dotąd w 
Ausirji powojennej liczbie przeszło 150 osób.

Po szeregu przemówień, nacochiow anyeh u 
tżuciem dumy i tryumfu z dokonanego wspania 
łego dzieła, kiórego robota trwała 5 lat i prowa 
dzona byta w  niezwykle trudnych warunkach te 
r(-nowych i atmosferycznych pod naezelncm 
kierownictwem inż. AYallacka, zajmując naiogól 
przeszło 2 miljony' dni roboczych, przeciął pre­
zydent Miklas symboliczną wstęgę poczem dłu 
gi korowód samochodów zadokumentował, że 
ruch na nowej sziosie został otwarty i że w jego 
ożywienie wątpić nie należy.

Nazajutrz po otwarciu szosy przez Gross- 
giockner odbyły się nu niej pierwsze międzyna 
rodowe wysokogórskie wyścigi samochodowe i 
motocyklowe które odtąd mają się powtarzać 
co roku, stanowiąc jedną z donioślejszych wici 
kich imprez sportowych w Austrji pod nazwą.- 
„Grossgleeknei rennen" e

Podobnie jak w dniu otwarcia szosy, tak i 
nazajutrz w dniu wyścigów, kapryśna nieraz w 
górach pogoda dopisała znakomicie Nie za­
wiedli leż zawodnicy którzy przybyli z Austrji, 
Węgier, Czechosłowacji. Wioch, Niemiec, Fran­
cji, Angiji, ba nawet ze Sianów Zjednoczonych 
— I >11 liill— B — B M B M B —

A P., demonstrując sprawność i wytrzymałość 
maszyn wyścigowych rozmaitych fabryk Laur 
pierwszeństwa zdobył Włoch Tadini, na włas­
nej maszynie Alfa Romeo ustanawiając rekord 
dnia i trasy przy przeciętnej szybkości 70,95 
kim. na godzinę

Zainteresowanie wywołały te wyścigi nad­
zwyczajne. Porad 60 lysiecy osób z caiej niemal 
Europy śledziło z napięciem te ciekawe wyścigi, 
których obsługa techniczna i informacyjna nie 
pozjnstawiała nic do życzenia. Na pełnej wyso­
kości zadania okazała się też organizacja zawn 
dów 1 służba foe/.picezcńsl w-a. Świadczy o tern 
fakt, że pośród człeruziestu kilku maszyn, star 
tującyeh na tej trudnej trasie, ani jedna nie 
uległa najmniejszemu wypadkowi. To też wśród 
zgromadzonych na mecie międzynarodowej ęli 
ty sportowej słychać było wyłącznie słowa uzna 
Ilia dla techniki i organizacji tycli świeżo za­
inaugurowanych zawodów, które będą się nie­
wątpliwie i w przyszłości cieszyły dużem powo 
dzeniem i renomą w rałym międzynarodowym 
świecie automobilowym.

■Stawo „Grossglockticrstrasse" słyszy się 
dziś ustawicznie w Ausirji nietylko tu, w gó- 
raeh, lecz aż po odległy Wiedeń; czyta się je 
na szpaltach każdego austriackiego dziennika 
i czasopisma. .Stało się ono przebojem dnia.

Austrja współczesna widzi, bowiem, w tem 
nowi-m dziele wyraz swej tężyzny i sprawności 
twórczej, dźwignię swego życia gospodarczego 
i więeej jeszcze, bo legitymację do niezależnego 
bytu państwowego. .! Gr—skl.

Udane polewanie.
SKiSSSi

.-SaSO ■

Młodej Amerykance z Bostonu dopisało .niezwykłe szczęście r.a polowaniu na Alasce. Podobną 
zdobyczą może- się (poszczycić niewielu myśli wjJoh.

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.
Za c h w yc a ją c a  su kn ia.

Nap Walter Jeleń.

Salon mód „Amoreitti" mie zalicza się do naj 
większych i najlepiej rozreklamowanych, a jed­
nak jego modele są niezwykle sz.ykowne i cle 
gauokie. t

Pani Bertolini, młoda Osoba o klasycznie 
pięknej buzi i smulkłej syftwetce, wybierała sobie 
właśnie materjal na bluizkę. Gdy grzebała w ca- 
t y c h  góracii spiętrzonego pnzed nią materiału— 
tak właśnie jak to tyiko kobiety potrafią —  
usłyszała w sąsiedniej kabinie do przebierania 
cichą roznrowę, która nie mogła ujść je j pięk­
nym uszkom, zwłaszcza, że prowadzona była 
dość nerw owo

— Siuknia jest nadzwyczajna i jestem z niej 
bardizo zadowolona. Ale powiem pani odraizu, że 
jeśli pani sprzeda ten model komu innemu, o 
prócz mnie, to widziała mnie pani u siebie o* 
tatni raz.

Po chwili dystyngowana dama opuściła ka- 

t.iuę i wyszła z dumnie podniesioną głową.
Ale także urocza pani Bertolini miała czas 

obejrzeć wspaniałą suknię.
W yjątkowe! prześliczne... Nie wypowie­

działa tych siów, raczej wyszeptała je z zachwy 

lem.
Po pięciu minutach pani Bertoiini kazała 

poprosić szefa.
—  Śliczny model ta suknia stuto-wo-błęl.itaa—  

ziewnęła cicho i dodała tak mimochodem Pn- 
wiedzno pan, panie Amarełti, kto była ta pani, 
która przed chwilą stąd wyszła

—  Bvia to markiza de Saint Previl —  odpowie 

dział szef salonu mód.
Pani Bertolini uśmiechnęła S r :  —  Musi pan 

zrobić dla mnie taką samą suknię.
— To niemożliwe, sign-ora

—  Muszę mieć tę toaletę. Zapłacę panu 

dwa razy tyie, co ta panit
Amoretti. gen.!banan w każdym calu, odpo­

wiedział: ,,Przyrzekłem markizie..."
—  Panie Amoretti — przerwała mu piękna 

pani —  Muszę mieć tę stalowo błękitną suknię
Orzywiiście początkowo Amoretti sprzeciwi1 

s’iq stanowczo, stwierdził, że takie postępowań.e 
nie byłoby ,.fair“  i opierał się gwałtownie. Os­
tatecznie jednak piękna pani przeprowadziła syye 
życzenie popierając je naprzemian groźbami i 
komplementami

Istotnie już po kdLku dniach otrzymała pani 
Bertolini upragnioną stalowo-niebieską suknię. 

Tę samą!
Tak. tę samą! Markiza de Saint Preyiil była 

w rzeczywistości manekinem, a cała rozmówka w  
kaiónie, niezawodnym, odpowiednio zastosowa­
nym trickiem reklamowym.

Albowiem doświadczony pan Amoretti. w-łaś 
ciciel skromnego salonu mód, ■znal kobiety.

Przeł. WEL.

& « y c f  ■ w M i n w i ^ n a w
Rosyjski poyyieściopisarz P  N. Krasnow wy­

dał niedawno ciekawe opowiadanie d.a mln- 
dzieży p  t. „M antyk". „M antyk" cieszy się 
wielkiem pow jdzen iem  niotylko wśród m łodzie­
ży, ale i wśród dorosłych Silnym magnesem 
jest w- tym wypadku sam lemat: Abisynja no­
woczesna — t. j po w ojn ie światowej.

Jest to ciągle jeszcze kraina biblijna, życie 
patrjnrchalno, średniowieczna pobożność, mo­
ralność i prawo, wojowniczość, ©noty rycerskie

fcę cośkolw iek w ygrać lub przegrać, « ie -  
izy ły  się .nadzwyczajnem  powodzeniem . 
N ik t nie przyw iązu je żadnej w agi do- wv 
granych drobnostek lub n ieznacznych 
sum —  yy w ielu yyyipadkach gra jący  od ­
daje tę drobnostkę stojącemu obok dzie 
dku, lub ją rzuca; ale n ie odejdzie od 
stołu dopóki czegóś n ie wygra

Najyyiększem pow odzen iem  cieszyła 
K1Q gra w orzechy kokosow e i rzucanie 
monet. Orzechy kokosow e slanow ią sp-e 

’ ną atrakcję tego d n ia ; tak, jak np. 
u n-a . Kaziuka" obwarzanki. N i k ł  

•i*. nd^ n' e kupuje orzechów  bezpośred­
nio - kupuje się drewniane kule i temi 
kulami zbija się orzoehy

I i v tych stoiskach było  najw ięcej 
g ra jących  i jeszcze w ięcej "k ib iców "; by 
b tacy którzy rzucali do stu kul, odcho- 

? zupełnie zmęczeni, po chw ili znowu 
wracali z przyjaciółm i, częyto z żoną i 
dziećm i i dem onstrowali przed m m i ja ­
ką doskonałość osiągnęli na 7 kul zb i­
ja li 5— fi orzechów

b-ne gry Korzystają z najnowszych 
i za z,-,, technicznych i są częściowo 

Zau omaty/.owane, ośw ietlone neonami

i ko lorow em  (światłem d ek try c zn em ; 
w łaściciele naw ołu ją  k ii jcntelę przez me 
ga fon y i t p. W ątp ię  czy  gdziekolw iek 
znają ryle rodza jów  gier, loteryj, auto­
m atów i temu podobnych urządzeń na 
wyłudzenie pieniędzy, co yy Anglj-

Charakterystyczne jest jednam, jak 
lekko —bez zastanowienia się Anglik  
w yda je pieniądze. Żaden Anglik  nie po­
siada portmonetlki —  m onety wyciąga 
prosto z kieszeni i n igdy nie liczyć ile 
fam  zostało. Przechodzi z jednego m ie j­
sca do drugiego, bez iuimvs-tu piąci za 
wszystko, ile żądają —  aż yy-iszsylk.o yy v- 
(ja — j potem  siedzi .już spokojnie.., An­
glik n igdv nie oszczędza — w y d a j e  ty le  
ile ma. N M  praw ie nie posiada książe­
czek oszczędnościow ych  —  pieniądze w 
bankach m ają tyliko ludzie interesu

A może to łatwe w ydaw anie p ien ię­
dzy i konsum pcja całego zarobku jesl 
przyczyną dobroby tu angielskiego.

E, Sosno wieź.

i bezprawia w  dawnych starych farmach.

Kraisnow tp isn je  między innemi scenę abi 
syń&kiego sądu ipatrjarchalnego —  -sądu me 
według pisanej litery prawa, lecz według prawa 
obyczajowego, sprawiedliwości i -wewnętrznego 
przekonania sędziów —imędreów.

Podobny sąd Salamona opisuje również na­
oczny świadek sadu Aleksandro Napoili.

W y stępuje w tym wypadku zuany Ras Alu- 

ia, bohater i polityk, „tw órca kró lów ", ojciec 
nie-sizcizęśliwe-go -negusa L id j Jasu .Supełli bar­
dzo często opawiada o jego razum-ie, odwadze, 
ry-( emkości i zdolnościach dyplotmatycznych, 
wyrażając się c nim z pełnem uznaniem sza 
ciurkiem, częstj n a w© t z entuzjazmem. -Kas Alu- 
!a sprayvowat sądy publicznie, pod go tern nie­

bem.

\a wokandzie znajduje się bardzo ciężki 
wypadek: Z pakoju sypialnego w pewnym do­
mu skradziona pieniądze. Wstęp do tego p o-' 
koju mieli tyi-ko dwaj słudzy, obaj znam ze 
swej uczciwości. (Prócz nich nikł nie mógł się 
dostać do pokoju, ponieważ z ulicy nie było 
ani drzwi ani okien, tylko jedna wąska szcze­
lina. -którą ,:nie przecisnąłby się -nawet -szakal 
Śledztwo wykazało, że złodziejem mrożę być je- 
ilvmie jeden ze stużącycli. A le który? Oliaj za­
k lin a ją ,się, że są niewinni, wzywając na świad 
ków Bogarodzicę, wszystkie archanioły i anio­
ły i zaklinając się charakterystycznemu słowa­
mi: „um rzyj m ój cesarzu, o de kłamię' Obaj 
zasługują na zaufanie, a pomim-o lo jawne jest 
przeoież, że jeden z nich pieniądze ukradł.

Bas Aiula jest w kłopocie. Jego sława me- 
omy'nego i sprawiedliwego sędz.iego poddana 
jest ciężkiej próbie. Co zrobić aby nie unie­
winnić winnego i n ie  stać się bezpośrednią 
przyczyną wiecznego kalectwa niewinnego? fW  
Abisynii kradzież z włamaniem karze się ucię­

ciem prawej ręki). Sprytny Ras ratuje sw« sła 
wę, odstępując w  dowód specjalnego uznania 
rolę przewodniczącego sąd-u doświadczonemu 
Starcowi „szum owi" Desta Sellasie Starzec za 
żądaj od obu'podejrzanych o -kradzież przysięgi, 
ale nic to nie pomogło. W obec tego rozkazuje 
wezwać kata

—  Zaprowadźcie obu d-o pokoju sypialnego, 
c kltórego złodziej u-kradł pieniądze O-baj mech 

wysuną rękę przez 6-zczelinę. którędy ni-e prze­
ślizgnie się ina-wet szakal.

Przyszedł kat. Obaj słudzy wysunęli przez 
szczelinę ręce. „Szum" zbliża się i m ówi gro­
bowym głosem

—  Kacie, utnij rękę -złodziejowi
Jedna z rąk błyskawicznie cofnęła się. Dru­

gą „szum" uścisnął i rzekł: „O to niewinny".

Gzy7 nie jffit to sąd Salomooia mb scena z 
.jKsięgi królów "?

—  A o b y  się stało, gdyby obaj cofnęli rę­
ce? —  pytał potem Sapelli. „Szum" odpowie­
dział iz uśmiechem:

—  Cóż, znaczyłoby to że albo obaj sa nie­
winni, albo że Bóg nie życzy sobie, aby grzesz 
nika sądził człowiek, że chce karę sam wyko­

nać.
—  A gdyhv ze strachu niewinny pierwszy 

cofnął rękę?
—  -Nie takby się stać n ie  mogto —  pawie 

dział z głębokiem -przekonaniem .szum".
—  Dlaczego?
—  (Dlatego, że złodziejowi, kiedy usłyszy 

rozkaz, dany katowi, przeleci, jak błyskawica, 
myśl: „Ach, utną mi -rękę". Ale niewinny myśli 
wolniej: „Go będzie, jeśli kat przez pomyłkę 
utdie rękę mnie?"

—  Czy TÓż-nica jest widoczna?

—  Dostateczna, abym miał zupełną pew-
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«o!a społeczna a nie partyjna 
ustala kandydatury poselskie

Zbli/um y się do  na.iyyn/.JDe.isze^o ęlu- 
pil czynności przygotow aw czy**!* do  y\y- 
h o ro w  se jm o w y ch ; zbieraj ; ]  s £ zf j roma- 
dz-miu ok ręgowe ,  ma jące  m i l j o n o w e j  r »  
sz\ w y b o r c ó w  zap rezen tow ać  kantlydn 
tów  na pos łów

W iem y, jak zaisaikiicza jest różni ica 
m iędzy u* talentem kanidydatur w daw 
nej ordynacji a ich wyłanianiem  w no­
wej. k Jk u g low e  centrale partyjne, które 
dawniej zupełnie sam o wolinie m ianow a­
ły kandydatów, narzucał] ich wprosi 
społeczeństwu wedle swego w idzim isię
—  zostają ołiecnie zastąpione przez zgro 
madzen.ie przedstaw icieli samorządu, 
zrzeszeń gospodarczych i pracow niczyełn 
o rgan iia cy j .połecznych i kulturalnych. 
Już nic -w konspiracji przyw ódców  par- 
łyj, nic w lokalacli partyjnych  z.ipadai- 
hęd;] dec vz je, kogo należy traktować ja 
ko kad\ da la k is ją cego  się po/atem pod 
anonim ową cyfrą  partyjm-ijo ..nnmeru'‘
—  ale zi » ierze sit; po  . . loki lkadziesiąl  p o ­
ważni e j sz ych  o l n w a l e l i  w każchi f i  ze 
lU-ł ok r ę g ów ,  i oni  ustalać l iędą l isie z n a ­

nych w okręgu z imien ia  i nazwiska oso 
hislości j ako  ka n d y d a tów  na posłow L i ­
sta la ohyip mo/e  ca ły  szereg  nazw isk  a 
zna leźć się na niej  musi k a ydv, za k im 
o p o w i e  się con ia jmnie j  11•* obecnych na 
zebraniu. Setki tysięcy wyborców  zatem 
w okręgu o t r z ym a  do wy b o ru  szereg 
kandydat ów ,  z pośród k t ó r y ch  każdy  
znów 7 osobna wy ł j ° rca  hcrizic m óg ł  #d 
dac gos na lego,  k o g o  u zn a je  za iid.jbar 
d/.ic.j g od nego  zaufania  i na jbardz ie j  od 
[ iowied i l i ego  do pehi ienia funkc j i  poseł 

sklej.

\ fann tu zatem proces e l im in a c y jn y , 
opa r ty  na ba rdzo  szerokich  podstawach 
doboru hu k i  na jwłaśc iwszych .  tego, co 
angielsica zasada określa j ako  ,.ihe right 
man on Ule righit p łace '1 —  odpow iedn i  
cz ł ow iek  na od p o w i e d n i e m  miejscu.

1 na tern właśnie polega waga tych 
■ gromad/c ii. które się oheenie odbędą 
Jeśli się. w  danym okręgu zbierze stu 
kilkunastu czy slukilkudziesięciu ohy- 
w atc liliby wyznaczyć listę kandydatów, 
to będzie to zaprawdę o wiele w ięcej, ni; 
narada partyjna. Bo każdy z członków 
bedzie mandatarjiiszcni woli publicznej. 
Ten będzie w yrażał samorząd tery łorjab  
n y , ów  świat pracowniczy, tamten zrze­
szenie gospodarcze. Ten będzie mężem 
zawiania, ubranym już przez spolcc/e.i 
siwo dla rządzenia miastem czy gminą, 
tam tego wybrali rzem ieślnicy czy ban 
ittowcy, ro ln icy czy lekarze, adwokaci, 
nauczyciele i 1. d. do reprezen lae ji za ­
wodowej.

Żaden więe z ezłonków zgromadzenia 
nie jest tylko sobą samym, a wyraża 
pewną zbiorowość, pewną wolę publiez
ną —  a zarazom  i pewną sumę dośw iad­
czeń, uzbieranych w  życiu  publioznem

Czyż można sobie w yobrazić lepszy 
zespół do tak ważnego zadania jak w y 
nośrodkowanie łych  osobistości, które 
masie w yborcze j z czystem sumieniem 
i najlepszą w iedzą można polecić jako 
kandydatów na posłów'?

A  jeśli sobie z n iedaw ej przesz.ło.ści 
przypom nim y, jak chaotyczne, przy 
padkowe, ipr/oważinieina sam owoli p izy  
aódców  partyjnych było oparte nomi

W śród pism
—  Ostało! numer tygodnika „Św iat" za

wiera artykuł wstępny L. Chrzanowskiego p. 1.
Wygrana na czasie, czyli w Abisynji k ją desz 

eze", w którym autor w ir:>llk/ ny sposób oma 
w ia decyzje dyplomatyczne odnośnie zatargu 
włosko-abisyński<v?o Uiparty nurek w  „Połow ie 
pereł" wylcw ił parę ciekawych ..perełek" wspót 
czosmegj życia jak „Pom ysł Biuroik.raoego", 
,(Nowoczesne tortury , „Płonące żagwie XX-go 
w ieku" i wiele innych. ,!an StarżaDzierżbicki 
stawia horoskopy na nadchodzący tydzień, oraz 
w iibleiesującyni rfrtykwte p. t. „H itler, gwiaz­
dy i Polska" omawia horoskop Hitlera i prze­
powiada na zasadzie wiedzy astrologicznej sto­
sunki niemiecko-polskie na najbliższe ćw ierć­
wiecze Swiait W ielk iej War*sz„wy daje obrazki 
z życia Grochowa ..Powieść i Nowela" loaawa 
na co tydzień dla prenumeratorów „Św iata" 
przynosi rozdział z książki R. Lepeokiego p. t 
„Sowiecki Kaukaz" oraz dalszy ciąg książki 
E. Estamue p t, „G los z za świata

nowanie kandydatów to obecnie nic 
tylko z całym spokojem, ale również i z 
wiolkiem zaufaniem oezekiw ać będzie 
my glosowania w zgromadzeniach okrę­
gowych. Bo do nich nowa ordynacją 
przeznaczyła osobistości, w każdym z 
okręgów  najbardziej wartościowe, n a j­
hardziej społecznie u e,-iadomionc —  i 
najważn ie jsze : na j w ię leszem poczuciem 
odpow iedzialności nacechowane.

Milynny w yborców  oczeku ją obecnie 
list kandydalów . jakie znajdą w zgro ­
madzeniach. Moment rozw agi i odpo­
w iedzialności tkwić będzie w samym 
akcie wskazania wyborcom  kandyda­
tów. \ już nie moment egoizm u czy prze 
kory partyjnej, już nie przygodna i do-

Czynione już są techniczne przygoto 
wama do głosowania do Sejmu i Senatu 
Zamiast małych kartek wyborczych z. 
numerami, jak ie używało w czasie po­
przednich wyborów , obecne karty do 
głosowania hodą posiadały duży lorm al. 
Każda karla opatrzona będzie napisem 
„O kręg  W yborczy  Nr...." oraz. objaśnie­
niem, że należy o/.naezye kreskami na/, 
wiska tych 2 cli kandydatów figuru ją­
cych na karcie, na których pragnie się 
loddać głos, i że niepo.slawienie kreski u 
wnżane będzie za oddanie glosa na kan 
dydalow  figuru jących na pierwszełn i 
drugiem  iniojseu. Dla pwtawuenia kres­
ki przy nazwiskach kandydatów na pra- 
w e j stronie karty w yborczej wydrukowa 
ne będą wolni* kwadraty w ielkości 1x 1 i 
pół <m z bialem i potami.

I L I I W A Ł A  1 1 DFRAL.M PZO O .

Na ohtalnicm posiedzeniu W x dział 
W ykonaw czy Zarządu W ojew . Federa­
cji PZOO. uchwali. wr imieniu 17 zw.ąz 
k<ta sledi-rowanycb w ojew ództw a wilen

Japonja jest nietylko, jak sąelz.t o niej Za- 
fM il, krajem wschodzącego stonea, kwiatu wiś­
ni i chryzantem, gejsz i huhuter.skieh żołnierzy; 
wyspiarski ten kraj je.sl dzisiaj państwem o 
na jbardziej rozhudowuuem szkolni, twie: 99, .
proc dzieci w \1 teku szkolnym chodzi w Japonji 
do szkol! Żaden naród nie wydaje więcej pie 
niędzy, niż Japończycy, na cele oświatowe*, i ża 
den naród nie zdolal tak szybko dogonić i prze 
gonić innych i tuk głęboko wchłonąć w siebie 
trefie wielkich kultur obcyęli.

Ośw iata, nauka stworzyły dzisiejszą Japonję 
i postawiły ją nurów ni z im.cmi w tefkicmi pań 
slwami. Japonja. która od panowaniu wielkie 
gm jej reformatora, cesarza Meidżi, postanowiła 
pełnić rolę pośrednika mit, .IZY Wschodem a Za­
chodem, przyjęła jako poliłykę wychowawczą 
swego narodu zasymilowanie wiedzy całego świa 
ia. Japonja, by stać się potęgą światową, posta­
nowiła posiąść wszystko, en wie Wschód i Za 
chód.

Japończycy są szowinistami, miłość kraju 
jest ich religją. Nie chcą emigrow-ać do iniiyeli 
krajów, znosząc, jak mrówki, wszystko do swo 
jej ojczyzny: z Cliiii —  pismo, malarstwo t mu 
zykę, z ludyj rełlgję, z Auglji —  prawo, z 
Niemiec — - wojskowe wyszkolenie, z Ameryki 
pragmatykę. Otwarcie i z pasją Japonia przy 
swaja sobie od 60 lat wszystkie koncepcje Ideo 
we i choć staje się przez tu państwem najbar 
dziej „międzynurodowem", nie traci nic ze swe 
go nacjonalizmu, najbardziej może skrajnego 
na śniecie, ani ze swego niezrównanego putrjo 
tyzanu.

Pierw .-.ze szkoły na wzór zachodni zac zęło 
zakładać w Japonji około roku 1659, kiedy za­
częli przybywać tu misjonarze [hrzcścijańscy. 
Prawdziwe przebudzenie nastąpiło jednał* do 
piero w r I8b8 kiedy cesarz Meldil objął pet

woluta elim inacja prze/ ce*irtrałe par­
tyjne.

Że la procedura jest o w .ele pow ażn iej 
sza i stosowniejsza —  już dziś niemu 
różnic zapatrywań w społeczeństwie. Bo­
czy. się na nią jeszcze m ogą chyba ci. 
którym  drogę do Sejmu zatnra.wwala 
nowa ordynacja I j. za\> udowi agitato 
rzy partyjni.

Szerokie warstwy społeczne natomiast 
z calem uznaniem witają fakf że nad 
osobami przy s złych posłów zastanów ią 
się lak dobrane ciała i że one to wska­
żą milionom wyborców nazwiska, godne 
zaufania i dające rękojmię Iwćtrezej i po 
zytywnej pracy przyszłego Sejmu, w ra­
mach nowej Kon My locji. NI.

skiego [irzystąpić cynnie do akcji w ybór 
ezej do Sejmu i SenaJlu.

Wy+OKi;io»]ti została komisja, klora ni 
w iązała ścisły koniaki z m iejscowym  B 
B. \\ B. i która podejm ie akc ję /a ucze 
n liiiclwem  w wyborach ma- obyw atel 
sk ich.

DZ1S P H Z F I l O S  I A T M  I)>11 \ 
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W czora jszy  d/ien wylo/eni i .,pis*rw 
w\borcó.\\ do Sejmu i Senatu był b. o 
żyw iony we wsz\sllkicli ol>wodowvcb ko 
misjach.

Szczególni ożyw ienie ruchu panow a­
ło w kom isjach obw odow ęeh  do Senatu 
di.kąd zga.szalo się w iele osób, któr/y 
nie /dążyli zarejestrować się w przewi 
dzianym  term inie. Były to przeważnie 
osoby, k łóre z powodu fe ry j Jetnich pi 
byw ały poza W in em  Obecnie korzysta­
ją one z upraw ienia wnoszenia poprą 
wek do spisów.

Spisy wylmreów, jak już donosiliś­
my, jrrzeglądtić i uzupełniać można do 
(ttlia 14 han. włącznie.

inę władzy, obaliwszy rządy frudnłón. „Odtąd* 
— oświadczył mikado już w pierwszych dniach 
Kwigo punowauia —  „oświata powinna być tak 
rozpowszechnienia, by nic było ani jednej wsi 
z rodziną analfabetów i ani jednej rodziny z 
analfabetą". Oświadczenie to Mało się świętym 
nakazem dla następnych pokoleu

Prawic 15 lnitjonón Japończyków uczęszcza 
Uo szkół i uniwersytetów. I/końrzye szkolę jest 
ambicja każdego Japończyka, choć przejść przez 
japonski system egz.aminow nie jest l/pezą łat 
wą. Najtrudniejsze są egzaminy przejściowe j 
końcowe na uniwersytecie, i wiele spośród tych 
którzy obcinają się na egzamiiiueb, nie mogąc 
znieść lej „niesławy", kończy życie samobój 
stweiu. Ki uniki policyjne notują rocznie prze 
ttzŁt .1 tysiące zamachów samobójczych wśród 
studentów. Kratery wielkich wulkanów, Aso, 
Mlharu, Anuma |>uehlauiHją najwięcej nfiur. Na

Wfdłuż i wszerz Fclski
—  ł ‘lLBAV|SZA STACJA  R A D I O F O ­

N IC Z N A  W 1‘OLSCK.
*' W  Juracie, na półw ysp ie Helskim, 
dobiegają końca roboty nad polą-czeniem 
Juraty z Gdynią drogą rad jol oniczną. \a  
razie zostaje zaimstalowaiia sfrucjstina 
centrala na 50 aparatów. Będzie to p ier­
wsza stacja radjofoniczna w Folsco trze 
cia zaś \y- Eiirojm*. Stacja łtędzie uu*ucliO- 
miona z końcem bieżącego miesiąca. Sto 
pnioyyo rad jo fon ja  będzie zainstalowa­
na w innych miej<sca*ch w Polsce.

I?AItAKI 1)LA BEZDOMNYCH W  C1IO 
RZOWIG. AIag'stini m. Chorzowa przestąpi w 
najbliższym czasie do budowy baraków dla 500 
bezdomny* li rodzin. Barak* zbudowane z cegle 
zawierać będą mieszkania 1-pokojowe i 1 po 
leojowe z kuchnią. Pozatem m iejcie się w nieb 
bętta oclironka ; .stacja opieki nad matką i 
(tziec.kiem. Wnkńt 'baraków urządzone zostaną 
ogródki działkowe. W ten sposób magistral spo 
dziewa się rozwiązać całkowicie kwestję bez 
domnyeh w  Chorzowie.

— JARACZ PODIMSAI UMOWĘ Z TEA 
1RE.M A TKNEl M. Znakomit aityslu Stefan 
Jaracz „odpisał umowę ,na prowadzenie teatru 
Ateneum w  sezonie Hf3f>-36.

Jaracz mtklreifi już zasadnicze kontury re­
pertuaru i wydat polecenie zaangażowania upa 
tizonyoli przez siebie cztonknw zespohi aktor­
skiego, do którego wejdą m. in. Perzanowska, 
C.hodeeki, latszezewski, llanitowiez i in.

—  It SIO.KR D\Y ■ METROWEJ DLI GO.sCI 
W <1< pływie Rugu, niewielkiej rzece Rata, ry 
łuuy złowili (.Matnio jesiotia niezwykłych roz­
miarów. Waga jego wynosiła 90 kg., długość 
zaś 2 in. 59 cm Potów len wy wolut w całej oko 
liey zrozumiałą sensację., tenibardziej, że jesio­
try tych rozmiarów są w’ rzekach polskich T ar  
(Izm rzadko spotykane.

SAMOS,\D NAD SZOFEREM \Y GDYM. 
Na wiadukcie kolejowym przy ulic.y Iknijuzdo 
w ej w (.dyni w y darzy ta się katastrofa .-.a0:0 
(dioduwa. Na ,)r.dącego lurmauką z ziemniaka 
mi Aleksandra Kruczkowskiego z Orłowa, wpadł 
stylu .samochód losolunwy, prowadzony przez 
szofera. Antoniego Ziółkowskiego. I derzcuie 
było tak silne, że Ki uezkowski zleciał z wozu 
i wpoili pod kibla saiDOch/ulii, ponosząc, kilka­
krotne powikłane złamanie iibu nóg. furmanka 
zo.siata rozbiła, kon zaś doznał ciężkich okale 
ezeń Karelka pogotowia przewiozła Kruczków 
ukiego do szpitala w stanie beznadziejnym.

Publiczność zaatakowała samochód, wywlo 
kta zeń szofera i poturbowała tak ciężko, że 
również musiał opatrzyć go lekarz pogotowia 

NIEZWYKŁA WYP.RYK NATURY. Na 
t*ii'<snic gminy KiNnryeze Jim sorneńsKi urodzi 
to się zdrosye l icie o sześęi- unogaeli. Z istało 
nii-o '.itiarowane ogrodowi zoolngicznemu w- 
V\'arsza*wie,

 0(J °------

Rabir.dranath Tagore 
o d w ie d zi P olskę

Według wudomośc-i olrzymanyrh przez poi 
skie orgaiuzacje littsraekii w kańeu r. U spo- 
dziewane są w Polscy odwiedziny głośnego 
poety hinduskiego, Rabindranaltia Tiigorr Ra 
bindranatb Tagore rozpoiizy na obecnie n-oiwa po 
dróż po 1 uropie i zw iedzić zamierza Anglje, 
i-rancję, Austirję i Polskę

szczycie Aso stale canta zaioga ratownicza dla 
ratowania kandydatów na samobójców, Mlliara, 
na wyspie Oszima. jest <1 ty le groźniejsza, że 
kto wedrze się na jej szczyt, dla tego ulema już 
po w rolu. Ale są i tacy „gorliwi" samobójcy, któ 
rzy, nic mogąc się doczekać przybicia dm brze­
gów wyspy, skaczą do wody ze statku ZeszEgu 
roku w łipeu skoezyto do morza 22 studenta n 
którzy się ścięli na egzaminach.

Szkoła japońska jest nietylko narzędzie!.1 
nauczania. Vv ciągu i l  lut n\;owiązkowej nauki 
dwie godziny tygodniowo poświecą się na I zw, 
„lekcje moralności , Uzęśe dla ccsar, a . ni< 
wzruszona goinwmść poniesienia śitilerei dla nie­
go, mitiośi synowska, po.slusz.en two wobec ro 
■Izieów — oto treść ty ch lekcy i. Każdy za wszy 
ftlkich. wszyscy za cesarza i ojczyznę —  oto na 
kaz mora li*., jaki wpujują nauczy eielowie ja ­
pońscy w dusze swoich uyelmwan ko w. M ]>.

Now oS f w  Morodecznle I Pod fachowem kierownictwem uruchomiony został

BAR Z I E MI A Ń S K I
przy ulicy Zamkowe] 2 (roH placu 3-go iMaja)

CODZIENNIE DANCING fld f*oQi, 8-eJ wiecz do 2-«I raht>
— Orkiestra jazzowa —  Wykwintna kuchnia. — Ceny niskie. —

Przygotowania do w yborów
KARTKI DO G LO SO W AN IA .

Obywatelu! Pamiętaj , ie  już tylko 2  dni pozostało  
do sprawdzenia czy figurujesz na liście wyborców

Oświata w Japonii

^  r j e  fu c d e n  to o ju / u c  

g ih u j (tu tk i)  
WYWABIANE  z WŁÓKNAMI 

T Y T O N I O W E M I

T W H fW ir
dcyjęk ur pjcdojilu. isto tn y srnoeJz tytoł̂ Juuu.

r ^ *• JJ ITA k,AMiKiSK,l€6 OiS-f<i'WMimAWA»t.t5ZJiCl0
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„Turystyka* âct ^aroc;:a
7. K łakow a nad \a iuez trzeba jechać 

J ?e Lw ow a jaszcze dłużej. 
- \ lina koleją nad Narocz jedzie się

0 J0 bitych godzin. Trzeba być wyż 
szynr u i ziajinik ioni i mieć do dyspozycji 
aulo, żeby móc podróż nad Narocz sk ió 
cie do'-ki lik u godzin

Pizeciętny turysta zanim dojedzie 
nad Nnrocz, jest wvczerpany. Dodać rów­
ni* trzeba, że podróż ta jest kosztowna.

1 et ko le jow y kosztuje z W ilna , trzecia 
oczyw iście klasą, 7 zł. 20 gr. W  obie 
"  CC s trony 14 zl. 40 gr. na jedną tylko 
osobę. A jeżeli ktoś ma żonę.

Nieco taniej, bo o 20 groszy, można 
jechac duszm m  autobusem, który w ie 
ze 6 ię z Wjiłika przeszlo '5  godzin, zatrzy 
■niąc się w poszczególnych m iaslecz- 

ktic.1 Szosa jest niezła i jechałoby się 
daleko prędzej, ale nie możina bo lakie 
jest r i/porząsl/enie. tak został ułożony 
rozkład jazdył^ Obecnie kawałek drogi 
l(‘M piaszczysty, ale za m iesiąc pó jdzie 
bezpośrednio z W lina nad Narocz p.oknn 
s»;os a,

Ki; którzy byh nad jeziorem  Narocz, 
b iedzą dobrze, że najw ięks«.;m  p ow o ­
dzeniem cieszy się w.s pani J i-i’ /.agospoda 
rowanc schronisko szkolne. Są: łóżka 
wygodne, woda, elektryczność, czysta 
pościel, uprzejm a słu/ba i p ierwszorzęd 
ne jedzenie, a do tego dodać jaszcze trze 
ba, że ceny są przystępne, rzeczyw iście 
turystyczne. Kuratorium  Szkolne dosko­
nale propaguje Narocz

P. Kurator Szelągowiski zr-obil już dla 
Naroczy bardzo dużo i n iew ątp liw ie zro 
bi jeszcze w ięcej, bu jeżeli w krótkim  
ćztrSie zostaną zrea lizow ane le wszystkie 
projekty, które zostały zgłoszone na kon 
fereneji Inryshczjnej. jaka jarzed kilku 
tlniami obradowała w schronisku wow  
czas będziem y m ieli ca łkow icie unormo 
wartą kwestję turystyczną nad Naroczą 
i m ożliwe, że brzegi N aroczy .staną się 
nie mniej popularne od brzegów  liel 
skicli.

Na onegdajszej konferencji om aw ia­
no plan pracy w zakresie turystyki Plan 
re ferow ał p. Łucznik k tóry zgłosi! s/e 
reg dezyderatów

Nabywanie gruntów nad jeziorem  
przez poszczególne organ izacje imisi być 
planowe. Chodzi o to, żeby nie skupiać 
t ię w icdncju miejscu.

Zastanawiano się również nad zakre- 
btsm działalności lyrch organ izacją i t rk 
Kuratorjum Szkolne mice będzie w o- 
pioee m łodzież szkolną i nauczycielstwo. 
Prowadzone bę-dą kursy wotlnc, a seliro 
nisko będzie domem w ypoczynkow ym . 
Liga Morska i Koioujalna prow adzić bę 
uzie obozy dla swych członków  i nieslo 
warz\szonych. Harcerstwo —  wyłączn ic 
dla harcerzy. Iow . Mit. Naroczy dbać 
bedzie o rozw ój i rozbudowę peinsjona 
łów i o urozmaicanie życia tow arzysk ie­
go.

Bardzo poważną kw eslją  jast upo- 
iządkow unie drogi dokoła całego jeziora.
Mają więc być przełożone mostki i dro 
ga zostanie otwarta. U m ożliw i ona zw ie 
dzanio jeziora ze wszsytkich stron, 
drodze tej mają kursować .samochody

Postanowiono również dążyć do lego 
'  uruchomić na jeziorze statek, któ- 
• > niogłby w ozić pa-sa żerów  Trzeba rów 
nu 2 pomy leć o stanie bezpieczeństwa.

Sprawa ta l iyla s z c z e gó ł o w o  o m aw ia  
ni. tlacn.i p o w o ł yw a l i  się na artykuły  

U,,H.szczane w ,K o r je rz e ‘ . Przyznaw-a
..ani racię. Obecnie  i stnieje zakaz  jeż- 

zonia ka jakami  po jeziorze.  Z w ięk s zon o  
I t s  ci miek po l i c }  joj-. ,je5t j ednak w  dal-- 

sP<H o pracy W  juerw sz.m  
A -u zęba poimysleć o w yzuaczeniu

FO  ‘ h i ? '1\ P " lici> p r*> sc lira iii.kn  Tm ,

tam leleton. Chcą.. . . ., c‘łc 1 z.eczyw.i scie po wir.
i " T T  Tgiuł nenie bezp icczeń 

t f . eba  ustabć iyp  kajaka,  mają  
ceg. pra oo j eżdżenia p „  ”

czente trasy i .aopa trz en ie  poli,  ii w  al 
pow iędni e  łodz ie  .notorow* .  Są j'0 rzeczy  
konieczne,  a nic pr zekra cza ją  nuwLiwoś-

2  ciiw jlą napływu w iększej ilości tu-
SO ]' iwa/im-ni zagadnieniom  staje 

J S  isia«*ii. Szerokie pole
mc r k 'a niU'C tuta l m o g ą ‘kółka rol-

1 ik zwana „kwestja iyb,na“ rtasu-

Po

w.i poważnie Iludności. Iłyba naroczan- 
ska jest wcześn iej w Warszawjie 'u i z w 
schronisku. Brak jest w arzyw  i t d. Lu 
dność pow inna zrozum ieć, że we włas 
nvin je j interesie leży zainteresowanie 
się teimi spravvami

Muszą być koniecznie studnie przy 
schroniskach. Nie można pozw olić, żeby 
czerpano wodę do picia wprost z jeziora. 
Kom isje .sanitarne powinny od czasu do 
czasu kontrołcwać wybrzeża i wsie p o ­
ło , .one nad Naroczą. Trzeba określić, 
gdzie można kąpać się. gdzie mają być 
w odopo je  dila bydła, bo teraz wszystkie 
niemal plaże są zanieczyszczane przez 
bydło.

Narocz nie posiada również obmyśla 
n< j ce lów  ) propagandy. Brak jest litera­
tury u jezl°rze. Trzeba wydać przewód 
nik ]K> Naroezy i rzekach ma jących po 
łączenie z, jeziorem .

h on fe ionc ja  postanowiła powołać do 
życia stałą komisje, która dbałaby o w ła ­
ściwy ro zw ó j Naroc/y. Do koinisjli lej 
wchodzić będzie 4 delegatów : Kur. Szkol 
nego, L ig i At K., Harcerstwa i Tow Mit 
Naroczy. Loka l kom isji m ieścić sie bę­
dzie w W iln ie  p rz. tri. W olana 10.

Jezioro Narocz jesi lak w ielk ie, że 
wystarczy m iejsca i dla sportow ców  i 
dla turystów, i dla letn ików , którzy za­
czynają coraz częściej przy jeżdżać nad 
Narocz,

Trzeba przy puszczać, że yyszystkie te 
bolączki które poruszane były na kon ­
ferencji, zostaną szczęśliwie rozwiązane, 
bo jak Urząd W o jew ód zk i, lak leż staro­
stwo posl.n\v.-,kir. rozum iejąc yyielkie 
znaczenie gospodarcze i kulturalne ru­
chu turystycznego pospieszą z. pomocą 
każdej dobrej in icjatyw ie.

N ie ulega wątpliwości, że z każdymi 
rokiem powsInwać tam będ/ie coraz wic 
ecj schronisk turystycznych i pensjona­
tów, że jezioro Narocz stanie się rzeczy 
wiście pcnyażnym ośrodkiem  turystycz­
nym, ale trzeba w pierwszymi rztyd/ic u 
ialyyić dostanie się do jeziora. Trzeba 
dą/.yć do logo, żeby z W ilna  można by i o 
wyjeżdżać koleją rano, a w racać wieczo­
rem, żeby podróż pociągiem  trwała nie 
dłużej niż trzy godziny z( by cenv hsile- 
fóu byh dostępne, a-jesteśm y przeko­
nani że kolej nic wyjdzie defieytoyyo, że 
yyagony przepełn ione będą ludźmi z pic 
cakami. >' J. N.

Najnowsza

('o  11 a r ę ivgo.in i n iemal ukazu ję  się nowe t v i > y coraz doskonalszych ii szczelniej Opancerzo­
n y c h  lokom otyw . Trzeba prz> znać. im le n ow e iiukIi-Iii iid/n :uz:ija  się bardzo cslo lyczna lin ja  
\a  zdjreiu - now y model J'r!tnru.skiej lokom olyw  y o lin jacli Opty\vn\yy.ch, k lń ia  pruwnilzic 

będzie pociąg 1’a r y i  —  l)c a u v ill«  ;(32l km. w  1 godz. ;V.I tu .)

Motocykliści z Krakowa pojechali do M o w a
Bawili w czora j w W iln ie  uczestnicy 

raidu m otocyk low ego K raków  —  W ilno  
Tal lin. M otocykliści z Krakow a żegna 

u byli w czora j na placu K ltedra lnyi f 
przez pp: yicostar. Czerm łioy,skiego, Kpt. 
Gostk iewiez-a, por łw ańskow ieza in- 
nydłi.

W iln ian ie  wpisali .się do księgi pa­
rnią Ik ow e j raidu.

M otocykliści z W ilna  udali się hezpn 
średnio do Sułowa, potem pojadą przez 
Ło tw ę  do Tallina. N ijp raw d op od ob n ie j 
wracać będą okrętem  z Ta llina  do ' idy­
lli, a z Gdyni m otocyklam i.

Protest został odrzucony
Pisaliśmy wczoraj o regatach wioślurskich 

o misirzoslwo (.nudna i o .sukcesach wioślarzy 
W kS. Śmigły którzy wygrali trzy biegi, a w 
ezwartym, wobee zujeeliania toru, przegrali o 
trzy ezwarte łodzi. Zgłoszony został przez NYKS. 
Śmigły protesl, klóry póżi,m  wieczorem był 
nazpalrywany przez komisję sędziowska. Ko 
misja upierając się na regulaminie, przyznała 
n islrzo.stwo osadzie YY KS. Urodno.

Organizacja regal była sprawna. Publicz­
no,śei zgir.imad: Ho sit- sporo YrbUrem na mecie 
byJ znany działacz wioślarski kpi. Szymanskl 
z YV ii na.

PKiwiiidujciiiy się szczegółów eo do rezygna 
eji wioślarzy \/Ś. Poznańskiego, którzy przy je

ehnłl do Grodna, a nie startowali. Ołóż poznań- 
czyloam nie podobały sie łodzie grodzieńskie. 
Motywowali odmowę łem, że zwyciężyli w Byd­
goszczy przykro wtęe będzie przegrać w Gród 
nie \\ iośiurzr woleli, zamiast startować, poje 
ebać do Miguslowa na wycieczkę kajakowa. 
Iłzlwne jest, że o wyjeździć swoim z Grodna ni 
kngo nie powiadomili, wówczas gdy organizato 
r/.y reklamowali przyjazd poziiańczykOw.

•leżeli ladzie w Grodnie były rzeczywiście 
zle, można było sprowadzić bardzo dobre lo­
dzie z YY itnu.

Postępowanie wioślarzy AZS. poznańskiego 
wypadło niepoważnie, a spotkało się i  oburze­
niem publiczności grodzieńskiej

W ycieczki z  Druskienik do W ilna
Dru.skieniiki goszczą w tym roku w y ­

jątkowo w ielką liczbę przyjezdnych  z 
różnych słtpnai Polski Dolegnlura Zw 
Propagan d ) Turystycznej Z iem i \\ikn- 
skiej. chcąc um ożliw ić kuracjuszom  j)oz 
narije W ilnu i \Yileńszez\zny zorgan izo 
wała na jmczątek kilka w ycieczek fury 
‘ tycznych.

Pierwisza z lakicli w ycieczek w ilości 
40 osób przybyła w dniu 12 bm. o godz.

18 do W ilna na lrzvdnioiwy pobyt. przY 
czem  równocześnie zw iedzi T rok i W er 
ki. Następne w ycieczk i wyruszą z. Dru 
skienik do tirodua, Mjilna i B iałoń  it-żc

Złó? datek na pomnik
M arszalka w Wilnie 

K o n t o  T  3 i ,  O .  H 6 1 1 1

Polacy z  A m e ry k i 
o W ilnie

YYTycieczka nauczycieli polskich z zagranic’
0 której już pisaliśmj przed odjazdem z Wilna 
zlożyta kwiaty przed urną z sercem Marszalka 
Piłsudskiego Szczególnie oczarowana była Wił 
nem grupa nauczycieli ,z za Oceanu, którzy pierw 
szy raz bawią w Polsce. Tu w Wiilinie zrozumie 
li orni —  oświadczył jeden z nich —  czein jesi 
wielowiekowa kultura polska. Nie da się jej po 
lównać z amerykańską, która zburzona jednego 
dnlia może być odbudowana niemal na drug 
dzień Na pożegnanie Polacy z obnzyrm zapcw 
iiiali, że jeszcze przy sposobności zahaczą o YY ii 
no, lub będą zachęcali krewnych i znajomych do 
/wiedzenia Wilna, najciekawszego z miast

Z życia białoruskiego
KALENDARZ ŚCIENNY Już się rozpoczął 

uruk kalennarza ściennego na r. 1936. Jest to w-y 
dawinictiwu białoruskie, przynoszące dość duż\ 
profit. Y\'ystarczy nadmienić, iż w roku ubieg 
bm  już przed 1 stycznia zbrakło nakładu- po­
pyt znacznie przewyższy! nakład

Ze względu na to warto, by wydawcy więcej 
dbali o stronę literacką, którą zawiera każda 
kartka kalendarza na odwrocie. Ostatni kalen 
darz bardzo pod tym względem szwankował, ob 
filując w szereg hoceindalnych lapsusow.

K O N k l RS. Redakcja czasopisma ..Szlach Mo 
!a d 'i“ ogłosiła konkurs na nowelę Termin nad 
sylama prac npjiwa dnia 30 wTześnia br. Wyzna 
czono 3 nagrody... nie pieniężne jednak, lecz 
w- „naturze" Zdobywca I-ej nagrody ótrzyma 
książek wydawnictwa „Pogoń 11 »a 30 zł., 2 ej —  
za 30 zł. i 3-oj —  za 20 zł

Niewesołe jest życie literata białoruskiego.
BIAŁORUSKA EŃCY KLOPEDJA SOWIECK A 

Y\r Mińsku w-króitce rozpocznie sie druk .Itiałoru 
sklej Eneyklapedji Sowaeokiej' Malerjat c-eścio 
wo już został zebrany Składa się nań 2910 arty 
kułów, .. których 74 proc. stanowi mater.jał orv 
ginalny.

Bolszewicy przy w lązują olbrzymie znaczenie 
do powyższego wyrdawniolwa, a sekretarz Centr 
Komitetu jiartji Sow. Hikało oświadczył

„Białoruska Encyklopedja Sowiecka jest jed 
n,m  z bardzo ważnych środków propagandy w e 
d;y, zbudowanej na podstawie marksow .. ko le 
niuow skiego św iatopoglądu komunistycznego,—
1 będzie orężem w walce za socjalizm bolszewic 
ki".

Saptenli sat! Co to będzie za „Encyklnpenjn 
taiwo można sobie wyobrazić

YYYSTAW A SZTI KI. YV Mui.sku w dniu 3(1 
lipc.i otwarto wystawę sztuki, która potrwa trzy 
tygodnie YYWstawio-no prace 38 artystó" plasty 
ków. . (fi

 oGu —

R o z k o s z n e  le k tu ry
Gdy zła pogoda wyjazd przyjaciół i podwó, 

ne programy w kinie obrzydzą człowiekowi ży­

cie doreszty, wtedy dopiero zaczynamy cenić 
gazetę. Ledwie przejrzaną zrana, bieTze się ją 
po raz drugi do rek i przy ohiedzie fco ulatw '8 
znakomicie ojn rację załatwienia t. Z,\r .otbiadli 
dom owego"), w raea się do niej wieczorem by 
przeczytać nawet michałki, nawet ogtaszeiiia,
ha' nawet artykuł wstępny. Zaczyna się po lo­
wanie ma „czego to ja jeszcze nie czytałem "'' 4 
gazeta, udobruchana laką gorliwością zapomina 
o miedaiw.nem lekceważeniu i otwiera iprzed 
swym nowym wielbicielem wszystkie swe uro­
ki i tajemnice Ola naiprzvktad:

„Olbrzymi dom ropowy przy ul 
Mickiewicza 33-a, róg Yfontwlłlowsklej 
przeszedł na wtasnośó Litewskiego 1 w> 
Pomncy Sanitarnej. Suma -sprzedażna 
166 000 zł. \Y akłaeh kupna — sprzeda
ży figuruje p di Leglejko".

No proszę! Anihy komu da głowy przv«zto, 

że w YVilnie, ,:ta Jerku mamy coś takiego! Swią 
ta prawda, że YYlRnianie YY7ilna nie znają Trze 
ba dopiero z gazety... Swoją drogą, szczęściarz 
ten dr. Leglejko Dont ma, a potem w razi# 
czego na grzebienie i muusztuki da fajek prze 
robi. Złoty interes,

.Zydofwscy sportowcy, a zjazd Ż. I 
N.... Postanowiono urządzić pochód u 
liczny wszystkich żyd. sportow-rńw... da 
przystani Makabi YYr przystani zostanie 
ipuszczona na wodę nowa łódź. która 
na chrzcie otrzyma imię IYYT0 "

Czyż nie ptzedziwna historja? —  Ytakabi. 
żydowscy ■spoHowcy... i chrzest. Tak to sip opla 
ca uważne cz\tanie gazet Ale z tych makabi 
słów t i leż typki! Bedą zajeżdżali chrzczoną 
todź

Niectiby Jo tvlko zwącbnta prasa endecka, 
toh, dopiero powstał hałas! Taka „M yśl Naro 
<lowa“ . Przejrzytm y ją aa wszelki wypadek. 
Może tam już coś jest. Oto s p i' treści: S. Kował 
ski —  O katolicką postawę, . cn? jak? Przecie 
ram oczy. Ależ tak! —  ..O katolicku postawę
Ż ydów 4,.

Ucisz się, serce.. Zaraz spokojnie. Przi 
cirż to nic ostatecznie nowego Dmowski za « 
kze byt zwolennikiem asymilacji. Irena Pam- 
menkowa i Stan.staw Strońsiki zawsze byli.. 
Zajrzyjm y do numeru, —  „O Katolicką poista 
wę... wobec Żydów ", Vch, tym razem tylko 
błąd drukarski, Jim.
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W  pierwszych dniach Iipda odbyły sic pod 
prz-i wodnictweun m jr. Karola Krzewękiogo dwu- 
dni.iwo narady głównej rady program >wuj P o l­
skiego Radja, Jia których uchwalono program 
radjowy na sezon jesienno-zimowy.

Dyrektor Program owe P ilsk iego Radja 
mm. Fr Pułaski, omawiając najważniejsze wy­
tyczne. lmweg > programu, podkreślił, że rysem 
charakterystycznym przedłożonego programu 
jest znaczne wzmożenie jego ideawości, Dolych 
czas radjo starało się przedewszystkiem o  ohję 
cne największej ilości słuchaczy —  obecnie na­
cisk położony jest na zaktualizowanie progra­
mów na stworzenie z radja najlepszego źródła 
inform acji oraz nadanie mu charakteru rozryw­
kowego, Cetowi tomu służy przedewszystkiem 
etlnio zaznaczona decentralizacja programów 
czy li rozszerzenie działalności slacyj rogjona'1- 
nych, Dyrekcja Programowa Polskiego Radja 
dokłada wszelkich starań, aby 'oGęyścić progra- 
ifly  ze zbędnych komunikatów.

W zmagające się poczucie obowiązków spo­
łecznych i panslwowych radja pozwoliło na sfoi 
mulowanie w tym sezonie ideowych podstaw 
prosraimu radjowego. Ten kierunek znalazł szcze 

gólnv wyraz w pracach wydziału muzycznego, 
który stara 6 ę rozbudzić życie muzyczne we 
wszystkich ośrodkach reigjonalnych w Polsce. 
Również, wydział literacki uczynił ważny krok w 
znaczeniu społeczncin nawiązując kontaki ze 
światem literackim

W  iro-ku żsłohy narodowej po zgonie Mar­
szałka Piłsudskiego, przedłożony Głównej Radzie 
Program owej program na sezon jesienno-izimo- 
w »  przewiduje wpajanie jego ideologji w  umy­
sły i serca najszerszych mas społeczeństwa.

Kończąc swoje uwagi dyr. Pułasai złożył 
podziękowanie p Halinie Sosnowskiej, której 
pracy zawdzięcza swe powstanie przedłożony pro 
gram radjowy

Prezes Głównej Rady Program owej mjr. 
Karo! Krzewski, /mawiając przedłożony Radzie 
Jo aprobaty program zwrócił uwagę na stałą 
tendencję zwiększania jakościowego i ilościowe 
Ko programu .rozgłośni regj'onalnych, wyrażając 
równ w-.ze.śnie żal, żc złe warunki lokalowe w 
W arszaw ie nic ipozwa'a ją na przedłużenie czasu 
nadawania w  porze obiadowej. Omawiając slro 
tie ideorwą programów Prezes zaznaczył że /os 
tata ona z-nakr-m cie sformułowana. Nad reali- 

racją poszczególnych punktów programu radją 
Wego, zwmzauego z postacią Józefa Piłsudskiego, 
Główna Rada Programowa przeprowadziła ob­
szerna dyskusię.

Przechodząc do spraw muzycznych Główna 
"Rada Programowa wypowiedziała się przede- 
Wszystkiem w sprawie .stosunku Polskiego Radja 
Jo FMliairm-onji Warszawskiej. Wszyscy obradu 
jący poparli całkowicie akcję dyrekcji progra 
m owej zmierzającą do ożywienia poważnego ru 
chu muzycznego na prowincji i do stworzenia 
własnej orkiestry symfonicznej. W  nowej polity­

ce muzycznej Polskiego Radja. która przewidu 
je transmisję 24 koncertów Jśymt ulicznych z 
['iU iermouji W arszawskiej i 48 Koncertów z 1'11 
hannonij prowincjonalnych, Główna Rada Pro 
gramowa w idzi przejaw e-połecziio-pnństwowej 
roli radja.

W  dalszym ciągu dyskusji nad rprawa- 
nn muzyczncmi omówiono problem -foIkk.ru 
w .radjo. Ponadto uskaiżano się na dolyrhczaso 
w v stan śpiewu artystycznego przed mikrofonem, 
domagano sic wprowadzenia śpiewu wojskowa- 
go, j>rób m ikrofonowych dla wszyrlkich kaudy 
datów na wykonawców audycyj .muzycznych o- 
raz zaznajomiono się z proponowaną jirzez W y 
dział Muzyczny reformą koncertów Szopenow- 
kicli.

Żywą dyskusji wywołały naciski różnych in 
stytucjj społecznych, narzucających radju całe 
programy propagandowe,, niczawsze stojące na 
odpowiednim poizioinie. Jest to .jedna z bolączek 
programu radjowego. Rada, w trosce o jak zśi 
programu radjowego, powzięła uchwałę, w kló 
rej wzywa dyrekcję programową do jeszcze bar 
dziej ikrytycz.nego ustosunkowania się do żądań 

organizacyj społecznych wyzyskiwania m ikrofo 

nu Polskiego Radja
Odczyty w  językach obcych —  według wska 

zań Głównej Rady Programowej, —  oparte będą 
na wzajemnej wymianie, przyrzem  dążyć się bę

d/ie do nadawania odczytów w językach obcych 
linjaini telefonicznemi, bezpośrednio do krajóyy 
zainteiesowanyeb. Do c/ai-u ostatecznego uregu 
lowania tej sprawy nadkwać się będzie jeden od 
ezyt w jęzw ku obcym tygodniowo. W  nauce ję ­
zyków obcych prze/ radjo zastosowana będzie 
metoda ILrMtza. Wobec małego powodzenia na 
uki języko.. obcych przez radjo. Rada uchwali­
ła. iż jest to ostatnia próba lekcji języków przez 
radj i

W ażne ucbw.dy zapadły w czasie dyskusji 
nad odczytami dla rolników Z inicjatywy Pre 
ziato Radj postanowiono, że program dla rolni 
ków v niedziele odciążony będzie od zagadnień 
ściśle rolniczych, natomiast poświęcony będzie o 
mawianiu bądź tego, co się dzieje na wsi, bądź 
też tego co się ozieje yv miaslarh, a co interesuje 
w-ieś. ..Dopóki nie wybudujemy specjalnej stacji 
d!a wsi —  brzmi uchwała — dopóty w niedziele 
należy nadawać odczyty na tematy ogólne, in­
teresujące zarówno w.iei jak i miasto

W  dyskusji nad sprawami literackienu Pol 
skiego Radj i. Rada wyraziła zadowolenie spo 
wodu starań Dyrekcji Programowej o wciągnię­
cie do współpracy nad programem radjoyyym 
m ożliw ie najszerszego grona pisarzy polskich. 
Wypoyyiedziano się za utworzenie Klubu Lilara 
tów Radjow ycii oraz za zachęcanie pisarzy 
prowincjonalnych do pracy przed mikrofonem

Polskie radjo przyjęło do transmisji w bie 
żącyfrn .sezonie szereg yMspa.niałycli koncertów i 
o.per rz. festiva’ u yv Salzburgu, imprez, które sta 
noyyią najwirżiniejsze zdarzenia z życia muzycz 
nego świata M iędzy iniłomi transmitowana bę 
dzrn dnia 21 bm o godzinie t9 10 jedna z najpię 

kniejszych oper „Uprowadzenie z Seraju11 Mo 
zarta. Audycja ta będzie prawd ziwein przeżyciem 
dla radjosłuchaczy. Opora ta bow-iem jest gen- 
jalnem połączeni ani włoskiej Opera Ruffa, nie 
m ieckiego „Singspiclu ‘ i przedewszystkiem wspa 
iliałego talentu Mozarta, który zdaje się swoją 
krwią serdeczną przepająć każde swe dzieło 
Modne w tymi czasie tematy egzotyczne, prze­
dewszystkiem z życia Turków, względnie iz w yo­
brażeń i życia tego narodu zaczerpnięte nabie­
rają u Mozarta .zupełnie innego sensu i w yglą­
du, jak u innych kompozytorów jemu współczes 
nycli. Stają się one bowiem u tego w ielk iego mi 

strza dramatem, haśnią. przepo ionym pTawdzi- 
wem. krw ią pułsująrem, życiem. Konstancja i 
służebna je j Blonde oraz Pediillo , służący Be.'- 
monta, znajdują się w  niewoli u Selima Paszy, 
Turka, iktóry z .zazdrością pilnuje swych niewól 
ników Ukochany Konstancji Belmonte postano 
wił uwolnić nieszczęśliwe ofiary Turka. W  o- 
grodzie pasizy napotyka na stanowczy opór sta 
rego sługi Selima, gburowatego Osmina. Dopie­
ro zaporaocą a’ koliolu o którym Osmin, jako

R a d j o m P h t a ż  
g m t e s k c w y  z  P o z n a n i a

Sztuka radjowa. pomimo dziesięciu lat swe 
go rozwoju jest dopiero w .poszukiwaniu wła»cl 
wego wyrazu. Szczególnie w dziedzinie słuchu 
wisie odbywa się obecnie caty szereg ekspery­
mentów. Tak się jakoś złożyło, że przez analogję 
do po-szukiwań w dziedzinie teatralnej usiłowa 
ilia stworzenia słuchowisk owej formy radiow ej 
stoją obecnie pod znakiem muzyki i humoru 
Niewątpliwie r ekawą próbą nowej fOTmy radjo 
wej będzie nadawany z Poznania w; dniu 20 sier 
pnia o  godzinie 21.00 -radj omontaż groteskowy 
Stanisława Roya W  utworze tym wyróżnić nale 
ży trzy elementy: akcję dramatyczną, element 
wokalno-muzyczny oraz element groteskowy 
Trośi polega na tern że stary murzyn Joe— ku- 
eliarz okrętowy który przez pewien czas był w 
Polsce i nauczył się trochę języka odjeżdżająo 
i  Gdyni żegna się z otoczeniem i dzieli się wra
zemami.

3r « n i  W alter dyryguje „ U ? r B « a d z in ii z  S e rs iu ' Mezarta
■w ierny sługa Allacha początkowo nawet słyszeć 
nieęchce polem jednak oprzeć się pokusie nie 
może, udaje 6-ię uśpić czujność Turka. A ’ e upro 
wadzenie, świetnie napozór przygotowane, nie 
udaje się. Niespodzianie jednak okazuje Selim 
pasza, który napróżno starał się o względy Kon 

stancji, w iele serca i szlachetności. Wybacza mia 
nowicie m łodej parze niotylko nieudalą uriecz 
kę, ale obdarowuje ich nawet upragnioną wolno 
ścią Taka jest zasadnicza treść opery Nie dają 
się ująć w słowa przepyszne sceny komiczne o- 
pery.. Znakomitą jest postać chytrego, a zawsze 
pomysłowego -PedriTa, rola charakterystyczna 
dla Opery Buffa. Pełne szlachetności, rzewności 

i prawdziwego piękna, są postacie Behnonta i 
Konstancji, znakomite odmalowanie ogólnego 

tła, środowiska Całość to arcydzieło muzyki 
scenicznej,

Lecz nietylko sama opera stanowić będzie 
W transmisji salzburskiej przedmiot najwyższe­
go zainteresowania. Ots-uba dyrygenta Bruno 
Waltera absorbuje nas w  równie wysokiej mle 
rze. Walter, którego poznała w  sezonie ubieg­
łym publiczność warszawskiej FPharmonji. to 
jeden z największych dyrygentów świiata. W  fa 
nalyczmej służbie dla sprawy muzycznej zapomi 
na W alter o własnej osobie, wola kompozytora 
jest świętością nietykalną. Każda fraza muzycz 
na, każdy, choćby drobny szczegół, interpreta-

Granica 
po lsko -so w iecka

Granica polsko-sowiecka przecina ongiś or 
ganicznic ze sobą zyyiązane. tereny białoruskie 
Cc'oan wycicczlu reportera radjoyyego było za­
poznanie się z warunkami bytu mieszkańców 
wisi. dworów i miasteczek 'tego obszaru, pozna 
ta i*  jego „nowej rzeczywistości Punktem wypa 
doyyym była krańcowa stacyjka pograniczna Ole 
chnowicze z pustym dworcem i bardzo prym i­
tywnym - hotel eni“ . Wędróyyka przez Radoszko- 
wicze i wzdłuż granicy sowieckiej została niespo 
dzianie przerwana przez posterunek KOP u. ja 
ko że sprayvozdayyca radjowy nie dopełnd •wy­
maganych formalności zyyiązanyeh z jooibytcan 
na pograniczu. Końcoyye etapy podróży to Jazda 
pod eskortą kopistow, od strażnicy do dowództ 
wa odcinku, od dowództwa na posterunek poli 
e ji Reportaż natem specjalnie nie ucierpiał, 
w .bogai Łwszy się o element przygód } P-ositu 
chajcie t o  o tern opowie p. Teodor Bujnicki w 
swoim reportażu z cyklu Wzdłuż gTanic Pols­
ki p. t. ' .Granica polsko-sowiecka* w dniu 1S 
bin. o  godzinie 18,45.

O n d yn a  D ru sklen ic ka
Ramantycz .a nazwa nim fy nadała tytuł pi- 

M u , jednemu / najdziwniejszych, jakie wycho 
dzą w Polsce. Przedewszystkiem dlatego, że do 
iy lo  ono sędziwego wieku życia około 100 ’at. 
czem niewiele pism może się pochwalić Ondy 
aa bowiem wywodzi się z epoki romantyzmu. A 
powtóre, ponieważ wychodzi tylko :w lecie 1 re­
dagowana jost i rzez ! itoralów, szukających ndj>Q 
czynku n ad brzegii-m Niemna.

Szkic literacki na ten temat wygłosi Tade­
usz Łopalewski z W ilna w  niedziele dnia 18 bm 
o godzinie 10 tó

eyjny otwiera zupełnie nowe horyzonty, olśnię 
wa swą traf.n rścią. Jeżeli można mówić o kon 
genjalności kompozytora i wykonawcy, tp ma 
to miejsce właśnie u Bruna W altera jaka Inter 
pretatora Mozarta.

Dodajmy jeszcze że wykonawcami opery bę 
dą najlepsi ś-picwacy .oper niemieckich i austfja 
ckich o-raz słynna orkiestra FPharmonji wiedeń 
skiej, a przyznać musimy, że transmisja ta be 
dzie dla wszystkich słuchaczy niebywałem zda-

■ J

A udycje  w ile ń s k ie
(Recenr|a tygodniowa)

SłySzeb imy więc Trembeckiego A może po 
imaliśmy? Przyznajm y się .szczerze bez fałszy­
wego wstydu. Bo te wszystkie „fragmenty teatral

—  to żywa, poparta przykładami historja li­
teratury dramatycznej z nieodzownymi odsyła 
czam'

W arto jednak na marginesie zwrócić uwagę 
ua chaos, jaki w  tych audycjach panuje.

Otóż świąteczne fragmenty teatralne są 
pępowiną, łączącą radjo z teatrem. Trudno praw 

■da oderwać się od teatru, zwłaszcza gdy się stoi 
przed nieznanem i przytem przed zamkniętą bra 
ino w- to nieznane AJe resiz'tki teatru w radjo ma 
ją do sjH-tnier.ia inną misję, niż szukanie dróg 
,,teatru wyobraźni*1. Jpsit lo misja pedagogiczna 
wspomniana już hi&torja literatury (która może 
być rozciągnięta na hi.slorję kultury) Fragmen­
ty zaznajamiają nas z poszczególnemi pozycja 
mi piękne: literatury dramatycznej z nieznanem^ 
izapominianemi, orygimalnemi ciekawemu, a na­
wet glośnemi 1 znanemi jej przejawami. Z reguły 
są zaopatrywane wstępem zaznajamiającym nas 
i  twórcą jego stosunkiem do współczesnych*
pozycją w h-islorji i t. d.

Jedi odnak te wyjaśnienia, punkty styczne 
i rozbieżności między poszczególnymi autorami, 
mają Się zazębiać —  konieczne jest uporządko­
wanie, uszeregowanie. W ędrówka od Kraszew­

skiego, poprzez Musseta i Arystofanesa do Trem 
beckiego —  nie ułatwi /syntetyzowania tej hi 
storji. A  przecie tak pojęte zadanie i cel tych 
audycyj —  wydaje się jedyne słuszne Bo do 
własnego wyrazu teatru radjowego —  ta droga 
hiie prowadzi.

W róćm y do niedzielnego fragmentu z „Syna 
Marnotrawnego". Omówiony wszechstronnie w 
zestawieniu ze swem jjoprzedmc.Łwem i spmścizną 
artystyczna i językowa, opracowany starannie 
i wnikliwie —  stanowi dodatnią pozycje naszego 
programu. Jedyne zastrzeżenie —li i  wrażenie

pośpiechu, zamiast gorączki, zachłanności, jaka 
zdaje się panować w  pierwszej części fraementu 

Barwność i różnorodność dźwiękowa i dyskret­
ne podkreślenie muzyka In ości wiersza —  oto 

godne podkreślenia walory.
W  audycji dla wszvstkieh mieliśmy przekład 

współpracy literata z radjem Ale chyba n-ie Jej, 
której radjo szuka.

Bo Miłosz byt wyraźnie zgorzkniały, kied\ 
układał tę audycję. Obawiał się widocznie pato­
su atbó może podejrzenia o prowincjonalizm 
(M bronzow if cały Montmartre pozbaw M go u- 
luay, za którą Amerykanie, Anglicy (a kto wie, 
czy nie on sam) płacą ciężką monetą. Spokojne­
go kelnera jakiegoś „Chat noar" odarł z czerwo 
nej chuislki. którą tamten noi ł poto, by udawać 
apasza, bi zabarwić swoja indywidualnością tę 
atmosferę „niesamowitości". Czy mu słuchacze 
będą wdzięczni za to? N ie wiem.

Zrobił to wszystko z nonszalancją en pas

sant jakby, rzucając od niechcenia kilka traf­

nych uwag.

Akustycznie stworzy złudę tego nigdy nie zatrzy­
mującego się pick-up"u. Typowe jawy na akor­
deonie, melodje karuzelowe ■— dobrane staran­
nie. Nawet e\pilsion (zanrast eypulsion) wwma 
wiane było po polsku.

Niespodziankę i to miłą wyrządzono nam 
1 olejną fr-ansmisją z obo/zu nad Naroczą- Po 
zeszło tygodniowej spod Hallerowa — to pobicie 
rekordu długości skoku. Zamiast piłowanego 

sprawozdania słyszeliśmy coś zajmującego, mi 
łego, swobodnego i b. radiofonicznego. Repoi. 
ter brał iiierwi de w  tern udziału, TemwięKSza je ­
go zasługa, że potrafił wyczuć wdzięk lego. co 
przenika do mikrofonu I już nie bodziemy py­
tać o rużysc-rję Bo tym razem transmitowano 
rzeczy nieuchwytne- swobodę, wesołość, szeroki 
oddech i wszystko z tem /.wiązane

Najdziwniejsze to ta rew-ja, ponoć przygoto­
wana na spektakl, z natury swej zresztą widowi 
sko —  tiyta tak radjoforuiezna. Ale nietrudna 
odkryć tajemnicę powodzenia —  wyczuwało się 
wyraźnie swobodę i pewne nawet lekceważenie 
mikrofonu.

Na jedno tylko pragnę zwrócić uwagę repoi 
tera, na wyrażen.a „podsłuchajmy rozmowy, oni 
tam nie widzą ukrytego mikrofonu". Na taka 
przynętę nikt dziś nie poleci. Stoi facet >i dmu­
cha w mikrofon* że aż dr ży . go nie w idzi. To 
b luff z którym trzeba zerwać.

A teraz audycja muz.-słowna, twór stojący

na pograniczu dwóch światów. Udramatczowana 

historja o podróży do Hiszpanii, malowanej go­

rącym kolorytem pięknych melodyj. Najlepsza 
bezprzeczme była strona muzyczna W  słowie du, 

ża niewybrednolć, zbędnj? patos, a miejscami 
odstraszająca histerja. I to się nie trzymało ku­
py w- charakterze, w  nastroju. Nic więc dziwne­
go, że pani podróżna wychodziła co chwila na 
komikę Gdyby całość w tvm sensie pogłębić — 
byłaby lepsza. A  tak? — Trochę zaw iele 
dwuplano.wości, tych „chodźmy na dół. obejrzyj 
my to zbliska" i t d. Cała literatura wydaje 
się zbędna. Pragnęlibyśmy monla iu o własnej 
wymowie bez balastu sytuacyjnego i wszyst 
kich związanych z tem przybudówek słownych.

W  muzyce niewiele ciekawego. Grała orkie­
stra kameralna, wojskową, śpiewała p Czechow 
ska, śpiewał p. Kon ter Iza wiele hałasu a prawie 
nic), grał wreszcie duet fortepianowy Stołow—  
Chones

W iłeiiscy Wiiener i Doucet zawiedli. Kilka_ 
tygodni temu miałem okazję pisać o nich, że są 
niebanalni i szukają dróg w-yjścia. Ostatnia ich 
próba zaprzeczyła moim przewids-waniom. Ale 
właściwie dlatego, że to było zrobione niedbale, 
mało elastycznie. Ludzie, którzy mają stanowczo 
więcej do powiedzenia w tej dziedzinie — m ogl’ 
się zdobyć na więcej oryginalnych roysJi w  
transkryj/cji. Chciałoby się im uczciwie na psio­
czyć —  ale za ten raz ty Iko Bo tego, co po­
przednio o nw h powiedz.ałem —  nie odwołuję,

RIKY.
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W iadom ości gospodarcze
Rozwóf owczarstwa na terenie działalności

Wileńskiej Izby Rolniczej.
Akcja ow czarska, zapoczątkowana 

przez W ileńsk ie Tow arzystw o  Rolnicze 
*r roku 1927, następnie przejęta w roku 
1929 przez W ileńsk ie Tow arzystw o Or- 
gan izacyj i Kńlek Roln iczych  os tatcez-

_ me
przez W ileńską  Izbę  Rolniczą w ro k *  
1933.

Począ tkow o  praca szła w kierunku
uszlachetnienia ow cy m ie jscow ej __
,, w rzosów  ki —  pod względem  jakości 
wełny i ok ryw y kożuchowej. W  p ie rw ­
szym  rzędzie w yłapyw ano odpow iedn ie 
sztuki a pożądanych cechach na ry n ­
kach m iejscowych w obrębie 16 pow 'a- 
tów woj. w ileńskiego i now ogródzk iego. 
N a leży zaznaczyć, że tego rodzaju  owiec 
spotyka się na terenie działalności W ileń  
sk 'p j Izby Roln iczej za ledw ie 0,56 pro 
m ille.

Z tyclj wyłapanych na rynkach owiec 
zostały założone ow czarn ie ,.pep in jery“ 
w prywatnych m ajątkach, które mają za 
zadanie w ytw arzan ie m aterjału zarodo 
w '-go przez ścisłą selekcję, odpowiedni 
dobór tryków  i żyw ien ie. Dzięki n ieu­
stannej pracy, zabiegom  i energji inspek­
tora W ileń sk ie j Izb y  Rolniczej, p. in-ż, 

Ahreda Terleck iego , izba może poszczy 
cić się bardzo dodatnim  w yn ik iem  akcji 
owczarsk iej, posiada bow iem  w  -obec­
nej ch w ili na terenie swej działalności 
i pod  fachów em k ierow n ictw em  p inż. 
A 1 endeckiego 21 owczarń m a ją tko­
wych oraz 55 kół hodow lanych drób 
nej wasno.ści.

D o ksiąg rodow odow ych  wpisano o- 
k o łe  2.000 ow iec Ogólny stan pogłow ia  
ow iec w obu w-ojewództwach wynosi ca 

700.Ó00 sztuk.
Ną Ćzotowe m iejsce wysuwa się o w ­

czarnia Naukowej Fundacji Źem łosław  
skie w /em tosławiu pod w zględem  iloś­
ci, jakości i wyrównania stada oraz pod 
względem  wytw orzen ia typu standardo­
w ego "wrzosówki. Owczarn ia źemłosław- 
ska, założona na jesieni roku 1928, obe­
cnie posiada 6 te pokolen ie selekcyjne.

W szystkie ow czarn ie i koła hodow la 
ae rozporządzają obecnie p ierw szorzę­
dnym m aterjałem  hodow lanym  , podra­
sow anym  o zapew nionym  zbycie na 
rynku krajow ym . W ileńska Izba Rolni 
cza i tkroczn ie otrzym u je znaczne, zapo 
trzebowania na m aterjał hodow lany o- 
w ieo, co św iadczy dobitn ie o wzm agają- 
cem  się zainleresowaniu hodow ców  o w ­
czarstwem  i jego  rozw ojem

”  niagający się ro zw ó j owczarstwa 
skłon ił hodowców  ow iec do zorgan izo­
wania własnej spółdzieln i. W  roku 1932

odbyły się zebrania hodow ców  ow iec w 
Podo lszczyźn ie i Łużkach pow . dziśnień 
skiego, gdzie postanow iono ostatecznie 
zorgan izow ać spółdzieln ię m ającą na ce 
lu przerób -surowców ow czych  i sprzedaż

została ujęta w karby organizacyjne gotowych wyrobów. Projdktowm a spól
I'/Inp K i n l i - *   i  t. • -l_ i , .dzielm a m iałaby za zadanie w ziąć w 

fw e  ręce przerób wszystkich  produktów  
owczych , jak  w ek a . skóry, mięso, jelita 
kości i t. p.

Spółdzielnia została zaprojektowa­
na na bardzo zdrowych podstawach, bo­
wiem postanowiono liczyć wyłącznie na 
własne siły i nie dopuszczać do szablo­
nowego uciekania się o zasiłki i ,subsyd 
ja  rządowe lub samorządowe.

Ten  fakt należy m ocno podkreślić, 
ja ko zasługujący na uwagę i m ogący po 
służyć za przyk ład  w obecnym  Okresie 
kryzysu w roln ictw ie.

A by nie działać na ślepo organ izato­
rzy spółdzieln i pow ierzy li p. inż. A. T e r ­
leckiem u dokonanie próbnych p rzero ­
bów  i sprzedaży ich, udzielając na ten 
cel surowca w ełny i częśc iow o gotów k i 
na koszty przerobu. P róby w zupełności 
po tw ierdziły  pokładane nadzieje i p re­
lim inowaną kalkulację. P ierw sze próbne 
sam odzia ły znalazły zbyt i uznanie 
wśród szerszej publiczności, spółdzielnia 
o trzym ała  cały szereg zam ówień, przy- 
czeni uzyskane ceny za sam odziały poz 
walają wypłacać członkom spółdzielni 
eeny za wełnę <> 100 proc. wyższe, niż 
na rynkach miejscowycn 1 o 150 proc. 
w j ższe od uzyskiwanych cen na jarm ar­
kach wełnianjch w Poznaniu.

W szystko to razem  w zięte zadecy­
dowało o przyśpieszeniu zakończenia 
prać organizacy jnych  spółdzieln i 5 lip- 
ca b. r. odbyło się W alne Zgrom adzen ie 
założycieli Spółdzielni Przerobu Surow­
ców  Owczych, spółdzieln ia z ogran iczo­
ną odpow iedzialnością, na którem  ukon­
stytuowały się w ładze w następującym 
'■kładzie: {>]>. rektor prof. dr Witold
Staniewicz —  Prezes Rady Nadzorczej, 
Bondan Dzicrdziejcwski —  zastępca pre­
zesa, inż Mieczysław Snar^ki —  sekre­
tarz, inż. Wojciech Moraczewski —  P re ­
zes Zarządn, inż. A lfred  Terlecki i inż 
Tomasz Zan —  członkow ie urzędujący. 
W  sierpniu br. zostanie za lega lizow any 
statut Spółdzielni przez w ładze O- 
becnie now opow sta jąca  Spółdzieln ia 
rozporządza  kapita łem  obro tow ym  
około 4000 złotych, zainteresowanie 
jakie wzbudza Spółdzieln ia na terenie 
rokuje je j najpom yśln iejszy rozw ój.

Poza tkaninam i sam odziałowem u 
które stale są na warsztacie, Spółdzielnia 
uruchomiła kursy tryfkotaiskie w rt jon ie

■ ■ ■ ■ ■ ■ m h b h p w  m m m m m

gm iny Byteń i Dobromyśl. woj. n ow o­
gródzk iego, m ające na celu dać zatrud­
nienie tam tejszej ludności, która ze 
względu la najlichsze grunta w tym re­
jonie, stale musiała być dokarm iana 
przez Rząd. Wjten sposób Spółdzielnia 
przyczyn ia  się do rozw iązan ia  rów nież 
doniosłycń ce lów  społecznych,

Pon iew aż kwestja przerobu i zbytu 
wełny jest już p rak tyczn ie rozw iązana, 
Spółdzielnia przystępu je w najb liższym  
czasie do rea lizac ji następnego punktu 
swego program u —  przerobu i zbytu 
ik ó i owczych.

Po  lega lizacji statutu przez w ładze 
Spółdzielnia odrazu będzie m ogła p rz j - 
stąpić do rea lizacji swego pożytecznego 
piogram u dla naszych ziem W ładze 
Spółdzielni w szczególności p. rektor 
p ro f dr W . Staniew icz oraz p. inż. A. 
Terlecki, jako  fachow iec, dają zupełną 
rękojm ię rozw oju  tej nader pożytecznej 
p laców ki. w .  Z.

W z r o s t  k o s z t ó w  u t r z y ­
m ania w  W a r s z a w ie .

(Iskra). Komisja dla badania zm ian kosz­
tów utrzymania w  W arszawie na posiedzeniu w 
dniu 9 sierpnia r. b. ustaliła, że koszty utrzy 
mania rodziny pracowniczej, złożonej z 4-cb 
osób w lipcu w oorownaniu z czerwcem r. b 
wzrosty o  1,9 proc

W kłady oszczędnościowe 
w P. K. 0 .

w lipcu 1935 r.
W  miesiącu lipcu wkłady oszi zędDotdowe 

jguŁ równio! i liczba oszczędzających wykazu ii
d a ls z y  ip o w a żn y  w z ro s t

W kłady oszczędnoiciorwe wzrosty o 12 2.U  .367 
zł. i osiągnęły na dzień 31 Iipca b. r. ogólnv stan 
672.642.655 zł.

Jednocześnie- ze wzrostem wkładów oszcz* 
dnośriowych w zrosła w tym czasie i liczba o«tz 
czędzających w PKO. W! ciągu lipa a br PKO, 
wydała 50.149 nowych książeczek oszczędnoś­
ciowych, s i ligając na dzień 31 lipc-a 1936 -roku 
ogółem i ,'32,265 czjnnych książeczek.

 o0 o-----

Z b io r y  (n u  na Ł o t w l o .
Łotewski monopol lnu opublikował dam. 

onejalne o tcgoroi znych zbiorach lnu na Ło-t- 
wic Według tvch danych, zbiory tegoroczni Ina 
wyniosą ogółem . 1.000 ton-n surowca, co w 
równaniu z ubiegłym rokit-m oznacza poważne 
zwiększenie. .Pod względem  jakościowym  46 
proc z b io fW  wypadnie dobrze 45 proc — 4m 
dnio i 12 proc. poniżej stanu średniego,. W ten. 
sposób również i pod względem jakościowym 
tegoroczne zbiory lnu na ł  ot wie kształtuje uą 
korzystniej, aniżeli w roku ubiegłym.

Książki — to rozmowy zqenjalnymi ludźmi
n o w a

ft/ p o z^ za fitia  książek
Wilno, JaglelloAska 16 — 9

Ostatnie NOWOŚCI —  naukowe — bele­
trystyka KLASYCZNA i lektura szkolna 

oraz D L A  D Z I E C I  I
C; ynna od 3. 12 do 18 z wyjątkiem świąt, 
Kaucja 3 zt.____________ Armament 2 zi.

II11 KII!! i I llll
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Ćwiczenia kadetdw 
marynarki angielskiej

Efektow ne ćwiczenia ka­
detów  merynarki ang ie l­
skiej na staiku szkolnym 
„W orcester“ w zatoce Gie- 
euhythe podczas korikursu 

o złoty m edal króla Jerze­
go  V-go.

Halina orolcówna 20

P O R T  A N T  I>A P l  A Q F E  N A T IO N A L K  
W .  —  19484 (P I ).

Mama i tata. Jakoś się dziw n ie w iążą 
7 Sf)bą. Tak j>ak Bardowie i Persow ie. 
W ciąż się słyszy o m am ie i tacie. Można 
o nich pisać, kursujących po całym  Ira ­
nie, lub B om b ayu  i jego  pow iecie.
’ 1 * temat dla dziecka tak daleko
od sw ojej mamy 1 sw ego taty.

Każdy jxvi p0 tym  wstępie czeka sen­
tym entalno _ um oraln iającej pogadanki 
na temat miłości rodzicicłskej. A lbo cho­
ciaż jakiegoś logicznego, jeżól. nie m atry 
aiomjallnago związku m iędzy  mamą i 
tatą.

A  tu n ic podobnego. Łączy  ich tylko 
wspólne pochodzenie z w yżyny Iranu. 
Tata jest w  B om bay ‘u — mama po ca łe j 
Persji

Zaczniem y od taty. Kto raz w jechał 
«■ u.ury Bom bay‘u słyszy na każdym 
kroku tata Na u licy pom nik taty 
Mazi urn księcia W a lji?  —  gdzież tam 

taty \vszystlkie cenniejsze zb iory są

taty. Taity portret wita od progu.
Na wszystkich przyjęciach , bridgach 

i m ajongach  jest pani tata. Na terenie 
pracy społecznej do  dziś dn.a rozbrzm ię 
wa —  tata. W y jd ź  za m iasto — w spa­
niałe lotn isko —  m tuTaln ie taty. Szkoła 
—  taty. Tata jest wszędzie, chociaż daw 
no z jad ły  go  sępy.

A  mama rozbrzm iew a po catej Persji. 
W  dom ach, na drogach, w  tumanach 
opjum, dziwoni w dzw onkach  w ielb łą­
dów. w iatr niesie p rzez pustynię —  bo 
co drugi Pers m a na im ię zaszczytnie 
Mohamed i z tego  Mahomeda powstała 
potoczna mama, Mabma, hai Maahma

W róciłam  do Pers ji łaK  przez tatę do 
mamy. Zostać, czy  zm ykać?

Chciałabym  teraz tani być, gdy p ierw  
sze róże zakw itną .i rozśp iew ają  się sto 
Wiki. Zobaczyć Persję oczam i Kayyam  
Omari. P rzez pryzm at m iłości i paharu 
pien iącego się winem. Tak ie j nie w idzia  
łam.

Teraz stają przed oczam i jak  żyw e 
dwa perskie dziew czątka  w harem ie i 
nudna, długa dysputa z n iem i na temat 
kob iety  w  Persji. P rzy  nich płem ienno- 
oka Hinduska, walcząca z przesądem 
parda, żądająca praw .

Jakże g łęboko  n iew oln ictw o kobiet 
tkwi jeszcze w duszy wschodu Panienki

były  z arystokratycznej rodziny. Studjo 
wały, chodzą zawsze w- czarnych czad 
rach. w swoich  ty lk o  apartam entach w 
europejskich  sukienkach i jak wszystkie 
m łode panienki n a jbardzie j in teresow a­
ły  się chłopcam i.

W łaśn ie  jest orzyjęc ie , na którem  ja 
jestem jedyną kobietą Przyszło  dwóch 
kuzynów  Przestały opow iadać o  szkole, 
o sobie... jak  dwa ptaszk i szczebioczą 
Iram  przez szparkę w  kotarze przyglą  
dając się m łodym  ludziom  Pytam , czy  
któryś się im podoba. Nie, n ie  wiedzą 
Brat m ów ił, że m a d ob ry  charakter —  
to wystarczy.

M oże naw et zostanie m ężem  jednej 1 
nich, jeśli brat zechce. M iłość przycho 
dzi po ślubie, a rodzina um ie wybrać 
męża N ajczęściej jest to  kuzyn równy 
urodzeniem . Można go zobaczyć przez 
szparkę w  kotarze, a le  on tw arzy  w y 
branki n igdy n ie w idzi. O pow iadają  mu 
siostry, lub matka

F o tog ra fji rob ić nie m ożna, chociaż 
kobieta nie jest objektem  w ojskow ym , 
ale zawsze n im  m oże zostać po  ślubie 
Ile  jest w tem obłudy, a ile  prawdy, kto 
zgadnie? Snują się po ulicach naprawdę 
otulone w  czadry, ale czarcza f jest tak 
niedbale odrzucony od czoła, że będąc 
m łodym  Persem  podjęłabym  się w idzieć

twarz w ybranki rodu. Zresztą euro­
peizacja ;d zie  najszybt ie j w  i jm  k ierun­
ku i zawsze piękność kusząca pow łó- 
czystem. zm ysłowem  spojrzen iem , tak; 
na starych m alow idłach , jak dziś na u li­
cy, chętnie zrzuca zasłonę z p ięknej 
twarzy.

A Imdyjskń parda k ry je  się w domu 
zacofanych  b ogaczy  bo w ,po!u, w lesie, 
w miastach kobieta ma odkrytą tw a r ł 
i naw et n ieraz g łow ę M iałam  przy jem ­
ność poznać pew ną maharani. —  ts m ia­
ła praw o pokazyw ać tw arz i rozm aw iać 
tylko z męż.czyznami rów nem i je j stano­
w iskiem  i urodzen iem  —  lub królem  
Anglji. Śm iertelny Europejczyk n ie m ógł 
spojrzeć w je j brunatne oczy.

Kob iety m ahom etanskie na połnocy 
lu d y j m ają napraw dę solidne zasłony 
Chodzą w bia łym  perka low ym  dzw on ie 
z kratką iedynie na oczy, ale to się w i 
dzi tylko w miastach. Na wsi wszędzie 
jest jakoś p rośc ie j i bezpośredn iej W szy 
stkie mają odkryte  twarze, m oc b łysko­
tek i ko lców . Różn ią się tem od H indu­
sek, iż. noszą bardzo obcisłe długie spod­
nie i p ó ł sari. Gdy rosła jest i smukła —  
wygląda ślicznie.

N iem n iej pełne wdzięku są cygańskie 
m arszczone spódnice Hindusek, lub ich 
pow łóczyste sari. (D c. n.).
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Św ię to w  TroKach.
W  zw iązku  z przypadającem  na 

d z i«n  15 btn śwoęiteMi W n iebow zięc ia  
Naj^więhszpj M arji Panny w  Trokach 
odi>ydzi» się doroczny odjpust, d i k tóre­
go  czynk jfie  są już przygotow  ima W  
dnu u tym  oczekiw ane jest przybyć t: do 
Trok około  100 p ro c e s jj oraz k iik i ty­
s ięcy pątników.

Pogada ufa „ U f i e "
W czorajszy piękny słoneczny dzień został wy 

kor-ystany w petni. pnzez bawiącą w W '[nie eks 
pedycję „U fy “ Pogoda dła zdjęć wyjątkowo do 
bra jaik na nasz* icapryśne atmosferyczne w a 
runkż Chce a toby się poprostu powiedzieć ,że 
ufa . T ł'f ć- '*

Goście skwapliwie wyzyskali pomyślną aurę. 
robiąc masę zdjęć. Sfilmowano kompleks gma­
chów uniwersytetu, szereg kościołów (św Jana, 
Św najzimierza i t  d.), klasztor Misjonarzy na 
ul Subocy Ratusz Ostrą Bramę;, Hale Miejskie, 
jo m  meł iopolitallnj, zaułek Bernardyński, zau 
lek Kazimierzowski i imne

Pozatem eksp< dycja odbyła tournee po okoli 
cach WHłna, szy-Aując się do zdjęć na naszej pro 
w-incji. (utrę —  jeśli naturalnie w dalszym ciągu 
nogodn będlzie „służvła —  ma dojść do skutku t 
®w puszczanie wianków na Wiillji. Przy utrwala 
IIm na taśmę fibnową tego obrazu jak i w na 
8tęprivch okspadach ma towarzyszyć ..ufiarzom" 
p Wyszyński z Warsizawy w miejsce referenta 
prasowego Ministerstwa Komunikacji p. Łosia, 
Łtory  opuścił wczoraj W ilno. am .

R e k u rs  p ła tn ic zy  
m c in b  p rze s y ła ć  listem 

z w y k ł y m
Wjiadze skarbowe udzieliły wyjaśnienia, do 

tyczącego składania odwołań podatkowych. 
Stwierdzają, że równoznaczny ,z nadaniem listu 
polecanego zawierającego irekurs jest także wy 
słany pocztą ust zwykły, o ile na podstawie 
stempla pccztow i go można niezbicie ustalić da 
tę  wysłania, konieczną dla sprawdzenia czy 
płatnik zachował termin przysługując! mu do 
wniesienia rekursu

Nienotowana frekwencja 
dzieci na kolejach

W ciągu pierwszych kilku dni stosowania 
przez P k P . bezpłatnego przeważenia azieci 
kolejam i na wszystkich odcinkach wileńskiej 
dyrekcji k o le ,owej panował bairdzo ożywiony 
ruch Rzadko kiedy spotyka się w pociągu takie 
liczb- dzieci, jak obecnie. Jak obliczają, na te­
renie dyreki ji w ileńskiej w  pierwszym dniu 
bezpłatnego przewożenia dzieci wyjechało około 
półtora tysiąca opiekunów, przewożących oko łj 
5000 dziec

Ż e ń s k i e  O D O z y  
s t r z e l e c k i e  o o a  G r o d n e m

10 b m. zakończony został kurs grupy obJ- 
z ó w żeńskich PW. Związku Strzeleckiego w 
Granaziczaoh pod Crodnem. Kurs trwał miesiąc. 
Słuchaczek było 050 z terenu całej Polski (W il­
no, Warszawa, l.umin, Kraków, Lwów, Luck. 
Śląsk Poznań), przeważnie komendantki okrę 
gów i pod okręgów ora; instruktorki —  przeważ 
nie nauczycielki ze szkól powszechnych

Na .zakończenie obozu odbyła się odprawa 
komendantek i kierowniczek W ydziału >racy 
kobiet, na którą przybyło jirzeszło 100 delega­
tek ze w iiyistluch stron Polski.

Rozgromienie herbaciarni 
przy Halach Miejskich.

Onegdaj około godz 1U wieczorem do lieeba 
eiarni Jankiela Klapa przy ul. Bazyljańskiej 4, 
wstąpiło dwóeh jegtoiwściów, z których jeden 
ubrany był w mundur żołnierza. Zażądali kola­
cji. Po kolacji, której Kaszl wynosił 1 zł, 60 gr. 
zbliżyła się uŁ stolika córka właśeiciela herba­
ciarni, pełniąca obowiązki kelnerki i poprosiła 
o uregulowanie rachunku. Wówezas jeden z goś 
ci wyraził się obelżywie pod jej adresem W  
obronie córki odezwał się ojciec, Wówczas je­
den z gości spoliezkował go, drugi zaś wydobył 
baignel i uderzył nim Klapa po głowie Był to 
tylko początek awantury. Następnie nieznajomi 
rozgromili cale urządzenie herbaciarni. Stłukli, 
rzucając w Klapa |i< .nad trzydzieści talerzy, 48 
szklanek, 22 butelki z kwasem, kilka syfonów, 
szereg buteielr z piwem i pobili 8 szyb okien­
nych.

Cal* herbaciarnia przedstawiała uknujmy 
widok zniszczenia. Na podłodze pełno było od­
łamków szklą, talerzy, tłuczonych butelek. 
Wszystko to było obryzgane krwią. Krwią obry­
zgany został nawet sufit knajpy

Rozpaczliwe wołania żony i córki Klapa 
zwróciły uwagę przechodniów, klórzy zaalar­
mowali pierwszy k.omisarjat P. P. Na miejsce 
wypadku wysłano niezw -icznie dwóch pośle 
runkowycli, klórzy po dłuższym wysiłku zdo­
łali obu awanturników unieszkodliwić i odsta­
wić do aresztu. Ikulać należy, że byli oni cał­
kiem trzeźwi.

Ciężko pokaleczonego Klapa przewieziono 
do ambulatorium pogotowia ratunkowego gdzie 
udzielono mu pcnrocy, a następnie sklerowauo 
do szpitala. (e)

Tragiczny wypadek
Kisiel R-omuałd, m-c wsi Pieresiólka, gm. 

Porzecze, jadąc wozem zatamowanym, założył 
sobie lejce na szyję, chcąc mieć wolne ręce. 
W  trakcie mijania się z drugim Wozeiu, zwisa 
jące iejce, zaczepiły się o przejeżdżający wóz i

zacisnęły się uookoła szyi Kisiela, Nawpół udu 
szony spaill on na ziemię i doznał tak poważne 
go uszkodzenia gardła, ze przewieziony oo szpi 
tala miejskiego w Grodnu zmarł, nie idzyskaw 
szy przytomności.

Sięgnęli do kieszeni...
Dzu-n łu t pogodny. W  duszy Kowzy Ludw i 

k.T „rozbita się bańka i masło pociekło p o  wszy­
stkich arterjaeli samonncłośej". Przeźroczy-ste jak 
spirytus niebo dopełniało całośsi, lnidząc w du 

szy Kow zy pragnienie życia i użycia. Żyć —  nie 

umierać!
Poczciwiec rozglądał się w zaeim ycjc na 

prawo ii lewo, szukając kogoś, z kim mógłby 
pc*fz ittłii» się migdałami s/częścia. w-reszcie wy 

krzyknął:
—  A, bratki kochane, to wy? Nil i jak żyim, 

co słychać?
Bracja Kurowscy pozwolili przyjacielow i po­

tarmosić się włocliatemi łapami, splunęli k ik a  
razy i odrzekli

—  A, ot i życia. Człowiek b ije  sie jak ryba 

ob lod
—  <Co łam lód-szmut —  żachnął się K ow ­

la  —  chodźcie lepiej iyknim po czarce.
—  I imy z chlubi mi nip jemv —  zapewnili 

braciszkowie.
Po chw ili karczma żyrnuuWka chwiała się 

od głośnej rozm owy i wykrzykników. Siedzącej 

przy stole trójce kurzyło się z czupryn, dysku*"

ja prz yibWa!a gwałtownie w- namiętności i c5 
chwila r o z 'egał się trzask udezrzenia pięścią w 
stół. Sznkar,: łypat ze zdziwienia oczami i w y­

ciągał co-chwi.a spod lady butelkę dyslylow-ap.ej. 
przeźroczystej.

Niebawem jedejj z braciszków złożył na ły­
sej czaszce Kowzy pjerwiszy pocałunek, w ślad 

a czem poszły usciski mocnych żylastych rąk 
z ipewnienia o d ozgonnej przyjaźni i t. d., po 
cz e,m v esoła trójka powslala od siołu. Pożeg 
lianie dobiegało końca Jeszcze Kowza zdążył za 
uważyć:

—  Bratki, daj Boże. żeb każdy lak żjd w 
zgodzie, jak mv

Lecz ipo pożegnaniu Kowza zmienił zdanie. 
Sięgn ął ręką u,o kieszeni i natyy-lnu:asl wylrzeź 
wuał. Okazało się że m ili braciszkowie wyciągnę 
1 mu i  kieszeni 60 złotych Nazajutrz Kowza z 
duszą zalaną żółcią zameldował o wvdarzeniu 
na posterunku PP,

—  Rodzonemu braiu nie w ierz! —  powtarza 
powzjętą od tragicznego dnia dewizę.

Jot ba

Na wileńskim bruku
ZAMACH SAMOBÓJCZA

Wczoraj wieczorem zatruła się esencją oc 
tową niejaka Emil ja Lalko zam. prz; to. W . 
Pohulanka 27 W  stanie bardzo ciężkim p r z e ­

wieziono ią karetką pogotowia ratunkowego do 
szpitala żydowskiego.

Powodu zamachu samobójczego narazić nie 
ustalono. lc)

PRZEBITY BAGNETEM.

Wczoraj wieczorem pogotowie raiunkowe 
dostarczyło dio szpitala żydowskiego niejakiego 
Edmunda Woloszewieza z ciężką raną brzuszną 
Okazało się. że Wpłoszewicz posprzecza! się z

Kolporterzy fałszyw ych dolarów  
przed sądem

Sad Apelacyjny w Wilnie rozpoznał w tvch 
dniach seru^acyjną sprawę. Na ławie oskarżo 
nycfa zasiedli niejaki M. Tcncnbaum oraz Jakób 
Abr-unowlcz z Honodcnki pod zarzutem kolpor 
łowanla fałszywych dolarów Sprawa ta przed 
stawia się nast-puiąco: Tenenbaurn spowodu
ciężkich warunków inatcrjainych zmuszony był 
do przerwania studjów na uniwersytecie we 
Lwowie i szukać zarobku. Zrealizowawszy po 
sprzedaży rzeczy kilkadziesiąt złotych, udał się 
do Marsz iwy w nadziei znalezienia jakiejś pra 
cy Nie powiodło mu się. Poszukiwania były 
bezskuteczne Pewnego razu, siedząc przy Ko­
lacji b . rcslau.acyjce. poznał jakiegoś siarsze- 
go pana prŁ, <1 którym zwierzył się ze swt, cię-ż 
kiej sytuacji

—  Mam dla pana propozycję —  odpowie 
dział po kfótkhn namyśle nieznajomi —  Pan 
i sa nic nu  wyjścia, Niech pan przystąpi do 
rozpowszechniania faLszywycii banknotów dola 
rowych. w które pana zaopatrzę Ręczę, żc pan 
ładnie zarobi,

Teaeubeum zgodzi! się. I dal się sąio wroteni 
do Horodenki, wziął do .--półki swego kiolegę.

znajdująe-go 6ię w tak samo ciężkiej sytuacji 
malerjaloej. poezera obaj przyjechali tu i za­
częli kolportować falsyfikaty, podając się za 
kupców z Ameryki.

Narazić ,,interes 4 poszedł dobrze. Szczegół 
nie w Nowogródku i Baranów leżach rozpow­
szechnili bardzo znaczną ilość falsyfikatów Pb  

,Jicja wpailła na ich trop
Onaj kolporterzy fałszywych djlarOw zo­

stali aresztow ani w Wilnie w chwili, gdy spo 
ż y a l i  śniadanie w bufecie pierwszej klasy dwor 
ca osobowego w Wilnie M  c/asic rev zji zna­
leziono pi-zy nich znaczną ilość 5 i 10 dolaro- 
wycb sfalszow-anych banknotów.

Mobec tego. że w-iększość poszkodowanych 
pochodziła z Baranowicz, prz< siano ich tam 
i tain sesja wyjazdowa Sadu Okręgowego W' No 
wogi ódku rozpoznała sprawę.

Tcnerhauni i Abramowicz skazani zostali 
na trzy lata więzienia każdy.

Wńzoraj sprawa ich znalazła się w- apelacji.
Sąd A p e l a c y jn y  biorąc pod uwagę szereg 

okoliczności łagodzących skazał Tenenbanma 
na 2 lala więzienia a Abramowicza na 1 rok.

Głupi żart kija wart
Jan Pietrulcwiez (Potocka 22)  padł ofiarą 

niesmacznego żartu Przyjaciele „dla żartu" 
wtrfi mu oo „jednego służbowego'1 ainonjak za 
miast wódki.

PletrukwiCZ wypił zawartość jednym ha­
ustem, i oadł na ziemię, wijąc się w boleściach.

W ezwano karetkę pogot iwia, które przew iozło 
go w- stanie bardzo ciężkim do szpitala św. Ja­
kuba.

Przeciwko sprawnum „żartu1- wytorzono 
sprawę (c)

jakimś żołnie zein, który w czacie kłótui -wbił 
bagnet w brzueh przeciwnika. Stan rannego jest 
greźny. O wypadku powiadomiono zamiar 
merję. (c)

ECHA ZABÓJSTW A PRZY ULICY 
LEGJONOWEJ.

M’ spra wie tragicznego w vpadku przy ulicy 
Legjonowej, gdzie zosłai z. bity w czasie bójki 
niejaki SzostaKowski, zatrzymana została wezo 
ruj żona poszlakowanego to zabójstwo Szost.iko 
wskiegn M. Kodeszows zam . ostatnio przy ul 
Kijowskiej 33.

Kodeszowa oskarżiona jest o czynny współ­
udział w- tragicznej bojce, zakończonej śiuiertei 
nym epilogiem. , (c)

AW ANTURA W TEATRZYKU „REM JA •.

M cioruj wieczorem «  teatrzyku „Rewja“ 
doszło do wielkiej awantury. Dyżurny strażak 
zauważył, że w czasie przedstawienia, niektórzy 
na gaterji palą papierosy. K!edy strażak zbli 
żył się do jednego z palących i wezwał go do 
zaprzestania palenia, ten spnliczkow uł strażaka. 
Wr6wczas strażak pod w pływem doznanej znie­
wagi, wydobył siekierkę strażacka 'i rzucił się 
na napastnika.

Por stała awantura, której kres położyła po 
lilja. Ponieważ awanturnicy insynuowali stra­
żakowi, że jest pijany, przesłano go dc pogoto 
wla ratunkowego, gdzie lekarz stwierdzi! że 
strażak jest zupełnie trzeźwy (e)

e c h a  z a b ó j s t w a  n a  b o s s ie .

Wczoraj donieśliśmy o zabójstwie na ul. 
Bossa, gdzie trzech opryszków wtargnęło do 
sklepu p. Krasowskiej, zdemolowało go, a na 
stępnie ciężko poraniło 30-letniego syna p. Kra 
sowsklej. Dyonizego, który po przewiezieniu do 
s/.pitala zmarł. Jak się okazało najścia na sklep 
p. h zasowskiej dokonano w celach rabunko­
wych

Wczoraj sprawców krwawego napadu osadao 
no w więzieniu ita Lukiszkach,

Na marginesie tego wypadku -warto zazna 
czyć, że ostatnio w mieście znacznie zwiększyła 
się ilość wypadków nożownictwa Niema prawie 
dnia, by jacyś opryszkowte kogoś nie porżnęii.

REKWIZYCJA BRONI.

W dn 10 bm w mieszkaniu Żukowskiego 
W iktora —  rusznikarza. Mala Środkowa 14. zna 
Icziono broń, a mianowicie: 2 dubeltówki, 2 
to.rabin- wojskowe, 2 flowcry, 4 lufy do ka­
rabinów, l pistolet do rakiet, 5 naboi karabi 
nowych i 2 bębenki do rewolwerów Broń zare­

kwirowano.

S z y ld y  s z y d z ą
Prz^rw-vozaiIiśmy się, że nad sklepem r z t i  

nika wisi szy-ld z dostojnym profilem  wieprza, 
nad pralnią kokietują olśniewającą bielą pokrę 
cone w  girlandkę męskie sztywne kołnierzyki, a 
okno szewca zdobi szykowny damski pantoiel.

Taka galerja. liaezek reklamowy, dekoruje 
wszystkie ulice i to nietylko w opowiadaniach 
habiki o je j ftueśoie rodzmnem —  ale i teraz u 
nas w W ilnie.

Malunki robią swoje. Działają. W yw ierają 
nawet pewne wra/earie. A o to przecież firm ie 
chodzi Ale wrażenia są rozmaite Rzadko się 
zdarza riiemieć z zachwytu, częsio natomiast 
można zdębieć z przerażenia.

Nie chcąc w niczom uw łączyć zacnym ko­
legom rmć Kilińskiego dziw imy się zawsze, cze 
mu to ich buły z szyldu maja rachityczne ksrtał 
ty, a obcasy nieodmiennie lecą wilył. Lżeniu 
biust dam\ z nad piwiarni znajduje się na szyi 
—  i czy ją to boli. I czemu wieprz masarza ma 
bre-wk-i „uregulowane" a la hollywoodzka diwa?

Zresztą nietylko w twórczości malarskiej pa 
nu je rozbrat z perspektywą, proporcjami i sen 
sem, ale i w dziedzinie napisów zupełna anar 
chja stylu i gramatyka.

Niektóre szyldy ..biorą ' na egzotykę. Czyż 
to nie pełne swoistego wdzięku? —  Pewien pa-e 
kursor reformy gramatycznej tak zachęca do 
swego „interesu": „Sprzedasz obuwia i reperacia 
galoszy", gdzieindziej nęcą nas „ru inę zakon- 

ski", „pralnia chemiczna oraz apollo‘£. i dobija 

mechanik z W ileńskiej demonicznem „oszcze 
nietn I.vżew".

Tyle  się mowi o nadprodukcji mleligencjd, o 
nędzy ludzi średnio wvk-\/1 ałconyclt Czyż nie 
olwiera się1 dla nidi pole zarobku? Oc’ vwiście do 
tej mleligenckiej inwencji mornaby mieć już zau 
fanie, chyba że taki „radca szyldowy’ żarn żony 
będzie panującą w  Widnie epidemją . i n d y w i ­

dualizmu" zaimkowego.
WS całej Palsce obok „się;' istnieje „m nie". 1 Mię“ 
„Innowi przednią połowę wyrazu „mięta', „m ię­
tosić" i „m iędzy albo .mięso' . Samopas wysłę 
puje tylko w Wilnie. Tu mówi się i pisze

„On mię"... —  .mnie" jednak

-oqo
Wi

N A D E SŁA N E

Do ży d o w s k ie g o  
s o rłe c ze ń s tw a  w  W ilnie

Niżej wymienione Organizacje i Zrzeszenia., 
skupiające pi zytłaezająeą większość ludności 
żydowskiej w Wilnie, oświadczają, że jedynym 
żydowskim kandydatriu d<> Sejijiu Rzeczywosj^ 
litej je.sł Rabin Izaak Rubinśzlejn, jeden z ,iaj- 
godniejszyeh przedstawicieli społeczeństwa ży­
dowskiego w Polsce, k tó r y  przez dwie kadencje 
godnie piastował urząd Senatora RzeezypOsDOłi 
tej Polskiej i wielokrotnie z wielką powagą re 
prezentował społeczeństw > żydowskie iak w 
kraju lak i zagranicą.

Rabin Rubinsztejn jesł jedynym kandyda­
tem żydowskim, mogącym uzyskać potrzebną 
ilość głosów ze w-szystkieh warstw społeczeńst­
wa żydowskiego w YYJlnie bez różnicy pi-zekm- • 
nań i stanu.

Jednocześnie oświadcza się kateporyc znie, 
że w razie, gdyby naskutek zabiegów jakiejkoi 
wiek grupy ludzi została postawtona na listę ja 
kakolwiek inna kandydatura żydowska, niżej 
wymienione Oiganizacje i Zrzeszenia hedą czyn 
nie wszeikiemi silami zwalczać narzuconego 
społeczeństwu żydowskiemu kandydata

Ewentualne wystawienie innego kandydata 
żydowskiego wywołałoby ogromne rozgoryczę 
nie wśród ludności żydowskiej 1 spowodowało 
by wstrzymanie się Żydów od glosowania. 

Wszystkie Organiz. Sjonistyczne w Wilnie 
Organizacja ,,M izrachiv |
Organizacja Sjonistow  heunzjowstow  
Związek P 'zem yslow ców  i Kupców Leśnych 
Związek Żydowskich Kupców Drobnych  
Centralny Związek Rzemieślników Żydów  
Powyższa uchwala zoslaia powzięta przez 

wszystkie wymienione organizacje iedrnmyśl- 
nle.

Podobną odezwę wydal do ludności żydow­
skiej również żydowski Zw. Właścicieli Nieru­
chomości.

PiDzaiein Zw iązek Inżynierów Żjdów upo­
ważnił swego przedstawiciela w kolegtom wy 
horczem glosować tylko za Rabinem Rubinszlej 
nem.

—ooo-

Slan konta w P.K.O. i Bankach
na; pomnik Marszałka Józefa 

Piłsudskiego w Wilnie
Stan konia z dnia poprzedniego złotych 

26040.13.
Mikoła j F.psztejn w W iln ie —  10 00.
Samuel Gordon-Bakiszl w W iln ie —  5 00. 
Polskie Zakładi Philips w W iln ie —  30.00 
Dom Handlowy P. Kalita i S-ka w  W iln ie 

— 1100.
Sąd Grodi-ki v Giębokieni -— 13.“ '.
Biuro Inkasowe Zrzeszenia Tow. I  bezp. od 

Ognia w  W iln ie —  1 1 .00.
Dominik Jsfkubiszyn w W iszniewie koło 

Świra —  10.00.
Kierownictwo Szkoły Powszechnej w Jere- 

inic.raoh nad Niemnem —  18.70
Stan na dzień 13 sierpnia rb. zD 26 152,68.
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K R O N I K
Dziś; Hipolita i Kasia na MM. 

Jutro: Euzebjusza kapł.

Wschód słońca— godz. 3 m. 51 

Zachód słońca— godz. 6 m. 57

Spostrzeż nla T>kładu Meteorologii U. 8 B
*  Wilnie z dnia 12.VIII. 1235 ■.

< linienie —  76<l 
r«m F. średn, +  22 
Temp. najw. -(- 26 
Temp. uajn. -(-11 
Opad —
Wiatr —  cisza
Tc-nd. barom. —  spadek
Uwaga —  doić pogodnie.

PRZKPOl\ IEDNTA POGODY W E D Ł l PIM-a
do w ieczora 13. V III. 36 r.

W  całym  k raju pogoda słoneczna W  go­
dzinach popołudniowych, począwszy jd  dziel­
nic zachodnich, skłonnść do burz i przeltnvch 
desze z ów.

Ciepło.
•Najpierw siabe, później umiarkowane wia 

try  z kierunków południowych.

RUCH POPULACYJNĄ
ZAŚLUBINY : Mieszko Antoni Ryszard —  

Danowska Regina.
ZGONY: ŻYTider Bernard. Pohikart -lar, Szczę 

anowiciz Amion i Przybypki, Torwist Abram, Bar 
mczursk^ -icrosław. Dobkiewiczowa Maria Kras 
eowski Dyomzy, Szyłabryt Mar ja, Sznajder Cha

'DO W IL N A  DO HOTELU
n*t TT Surgost Marja, lekarz ze Lwowa;

ow Dezydery z W arszawy; Krasowski 
Joi-n z Ameryki; Porowski Ludwik, toż. z Haj­
nówki; LaL jrh ,' Tomasz, leśniczy z B iałowieży; 
Zdankowski W it, dyr fabryki ? Warszawy.

o s o b is t a
n a c z e l n i k  w \ d z i v ł u  s a  m o r z ą  d o

WEGO Urzędu Woje-wódzikiego wileńskiego p.
zei Rakowski powrócił z urlopu od.poczynk-0- 

3 ego i objął urzędowanie,

‘ YDM łM STH ACYJNA
—  STAROSTA GRODZKI -w f  TR YB IE  AD­

MINISTRACYJNO KARNYM  UKARAŁ jrzy 
<lr.iov.---m bezwzględnym arefaztem dorożkarza Jó 
zefa Narkiew irza (Żelazna Chatka 13) za bójką 
po pijanemu, wywołaną na postoju dorożek 
przed dworcem kolejowym

Józeia Spoćkę, mieszkańca wsi Surynty, gm 
Kraśne, grzywną w wy-sokośoi 20 zł z zamianą 
na 5 dni aresztu oraz odszkodowanie na rzecz 
poezty za bezprawne przewożenie poczty.

Jzraela Chonma, aii*T»»Ł»-£"
 «nca wsi Leśni.ki,

gm. ■!»-„. n.iej, grzywną w wysokości 10 zł. 
z zam.aną na trzy dni aresztu za jazdą rowerem 
bez sygnału i najechanie niewiasty na ulicy Nie 
mieckiej.
Porałem ukarani zo tali grzywną w wysokośzi 
zł. 50 z zamianą na 3 dni aresztu liczni właś­
ciciele domów oraz rządcy domów za antysani 
tarny stan posesyj

MIEJSKA
—  Z NAD WIILJŁ Roboty około budowy hu! 

waru nadbrzeżnego na Antokolu iwaw-o posu­
wają się naprzód. W  bież. roku przew idywane 
‘est daprow adzenie nasypu do bożnicy żydow­
skiej na Antokolu.

Przy okazji najeży zwrócić uwagę na nastę 
pującą rzecz. Odcinek powyższy jest gęsto usia 
to przystaniami różnych towarzystw  wioślnr 
ski-ch „  pon idto przy ul. Brzeg .Antokoiski w 
różnych podwórkach przechowuje się dużo ło ­
dzi kajakowców dzikich", którzy nie należą 
do żadnych zrzeszeń sportowych. W obec tego 
najeży w  tern miejscu urządzić gęściej, niż 
sfdzie odziej, zejścia ze skarpów, w  przeciwnym 
bo-więm razie skarby będą stale uszkadzane 
przez sportowców, dźwigających kajaki po stro 
mcm zboczu i żadne zakazy skutku nie odniosą.

Nim jesz - ze roboty nic są zakończone —  
należy te okoliczność wziąć pod uwagę. (f)

W O JSK O W A
— NO W Y KOMENDANT iP. K. P. W czora j 

>bjąl urzędowanie nowomianowany komendant 
PKU W ilno— -Miasto mjr. Daszkiewicz z 1 p. p. 
Leg. Dotychczasowy komendant mjr. Ossowski 
H*k wiadomo, odszedł do dyspozycji d-cy O. 
K. ITT
•  ____‘* * 2 "  * A-ł-UktJ-is* <

RZEM IEŚLNICZA .
— KONFERENCJA s t a r s z y c h  c e c h ó w

15 b. m odbędzie sic konferencja starszych ce­
chów województwa wileńskiego poświęcona o- 
mów m iu najaktualniejszych zagadnień rzemio 
sła W leńszczyzny. W  czasie konferencji p. wo 
jewoda wręczy zasłużonym rzemieślnikom od 
naczema, nadane przez p. ministra Przemysłu 

t Handłu „Odznaka za W i bitne Zasługi w  Rze 
miośle

SPRAWY SZKOLNE
— Dpreki ja Gimnazjum Zawodowego w

W iln ie u). Kopamca 5 z wydziałam i mcchanioz 
nyro i elektrycznym, podaje do  wiadomości, iż 
tgzamina wstępne do klas pierwszych odbędą 
s-ię w dniacn od 16 sierpnia 1935 r. do 24 sierp­
nia włącznie.

Od kandydatów wymaga się:
1) odpowiedniego rozwoju  fizycznego i u- 

mysłowego, 2) wieku od 14 do 17 ‘lat, 3) ukoń­
czenia conajmniej 6-eiu oddziałów 7miu lub 
6-kla-sowej Publicznej iSzkoły Powszechnej.

Sprawdzający egzamin wstępny obowiązuje 
wszystkich s mdydatów Egzamin piśm. obowią 
£uje z ięzvka polskiego, arytmetyki z gemetrją 
1 rysunku.

Przy egzaminach języka polskiego sprawdza 
się przygotowanie kandydata z historji, przy eg 
Zaminie z geografji -z przyrody.

Podania należy składać na imię Dyrekcji 
do dnia 14 sierpnia włącznie -rfe.

I>o podania należy załączyć- 1) świadectwo 
szkolne, 2) metrykę urodzenia, 3) 5 złotych za 
egzamin wstępny.

Badania lokor«kie przeprowadzi lekarz szkoJ 
ny w dniu 16-go sierpnia rb o godz 8 rano.

Zgłaszający się do egzaminu winni mieć 
własne ołówki rysunkowe i obsadki.

ROŻNE.
— CECHY RZEMIEŚLNICZE. Na terenie 

województwa wileńskiego istnieje ogołem 52 ce
c.ij .zemieślniczc, chrześcijańskie 1 żydowskie. 
Z tej liczby na terenie W ilna znajduje się 25 
cechów: 14 chrześcijańskich i 11 żydowskich.

t A D  J O
W I L N O

'VTO REK , dnia 13 sierpnia 1935 roku. 
b,3fl: Pieśń; 6,33- Pobudka do gimnastyki; 

fi,36< Gimnastyka. 6,50: Muzyka .Sierpni, w y
poranek ; 7,20: ^rogram  dzienny. Pogadanka 
sportowo-turyst. D. c, muzyki; 8,20: Program  
dzienny; 8,25: Giełda' rolnicza: 8.30; Przerwa;

1,67: Czais: 12,00 Hejnał; 12.03 Kom. met. 
12,05: Dziennik południowy; 12,15; Fragro z 
„G on dolierów 1 Sullivana; 13,00 Chwilka dla 
kobiet; 13,05: Trio bałałajkowe, J3 30. Z rynku 
pracy 13,35: Przerw a; ló,15: Menuety; 15 25: 
Życie artystyczne i kulturalne miasta: 15,SO: 
Utwory na klarnet; 16.00; Skrzynka P, K. O. 
16.15: Piosenki ludowe; 16,50: Odcinek prozy; 
17,00: Muzyka z płyts 17,05: Dla naszych letnisk 
l uzdrowisk; 18,00: Promienie koNmięzne; 18,10 
' lliuita poezji. 18.(5: Cala Polska śpiewa; 18,30: 
Ze spraw litewskich; 18,40: Chwilka społeczna
18.45 Z francuskiego kabaretu; 19.00 Jak spę 
dzić święto? 19 ^  rrograiW ną środę; 19,20: 
tsoiicei t reki imowy; 10,301 Utwory fort. 10.50 
Pogadanka aktualna; 20,00; Tytko pokręcić i 
już —  felj. W andy Boye: 20,10- Muzyka duńska.
20.45 Dziennik wiecz. 20,55: Obrazki z życia 
dawnej i współczesnej Polnki; 21,00: Piękny 
sen; 22,00. B_etboven —  Sym lónja pasterska;
22.30- Wiadomości sportowe. 22,40: Mała Ork 
P. R. 23 00: Kom. met. 23,05: D. c. Małej Ork. 
P R

ŚRODA, dnia 14 sierpnia 1935 r.
6 30: Pieśń. 6-33. Pobudka do gimnastyki. 

6.36- Gimnastyka. 6 50: Muzyka. 7,20: Dziennik 
poranny. Pogadanka sportowa Muzyka. 8.20: 
Program dzienny 8.25: W skazówki praktyczni.
8.30— 11.57: Przerwa. 11.57. Czas. 12.00- Hejnał. 
12.05: Kom, met. Dziennik rpołudn. 12 15: Dla 
naszych letoisk. 13.00 Chwilka dla kobiet, 
13.05: Tak śpiewał Caruso. 13.30— 15.15: P rzer­
wa. 15 15. Audycja dla dzieci: „O  samochodzie 
co jechał na wieś". 15-25: Życic artystyczne i 
kulturalne miasta. 15,30: Muzyka operelk iwa. 
16.00: Przyslań bezdomnych —  reportaż z do­
mów noclegowych ula kobiet w Londynie. 
16.15: Koncert solistów. 16.50, Codzienny odci 
nok. 17.00: Mała Ork. P. R. 18 Ot': W esoły skecz 
p. t. ,jPani wraca >z letniska". 18 15: Cała P o l­
ska śpiewa. 18.30: Przegląd litewski. 18.10: 
Chwilka społeczna. 18.45: Ob‘ -j i klarneł 19.05: 
Program na .-zwartek. 19.15: Koncert reklamo­
wy. 19.30: Recital śpiewaczy Zorji Fabry, 19 50 
„Chleb" —  reportaż 20.00: „W alka ze szkodo: 
kami i chorobami roślin". 20.10: Na radjowej 
plaży. 20.46: Dziennik wieczorny. 20.56: Obraz 
ki z życia dawnej i współczesnej Polski, *1,00 
Koncert Chopinowski 21.30: Świat się śm-cje. 
21.40: Recita śpiewaczy Józefa Wolińskiego. 
22.00: W iadomości sportowo 22,10: Mała Ortt 
P. R. 23.00: Kom. met. 23.05 Muzyka taneczna

Teatr I muzyka
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

— Dato, w ;  -wtorek ania, 13 sierpnia b. r. 
o  godz. 8,30 wiocz. —  iw daiszym ciągu cieszą- 
«ca się wieJkiom powodzeniem wspaniała korne 
dja —merykańeka w  3-ch aktach (4 obrazach! p 
t. .Klub K ib iców " w  reżyserji i z udziałem l 
Wił. Czengery. Ceny zniżone. Kasa zamawiań w 
Teatrze na Pohulance czynna o  g. 5-ej wiecz

MIEJSKI TEATR LETNI W  OGRODZIE 
PO BERNARDYŃSKIM,

—  Pożegnalny występ artystów scen war­
szawskich M. Malickiej i Z. Sawann, Dziś, we 
wtorek, dnia 13 sierpnia b. r. o godzinie 830 
wiecz po raz ostatni gościnnie wystąpią pp M. 
Malicka i Z. Saiwan w  doskonałej komedji w  3 
aktach Niewiar owieza, p . t. ,1 00 z takim ro­
bić?" Kasa zamawiań w Teatrze Letnim  czyn­
na od  godz. 3-ej wieczór.

TEATR „KEWJA".
—  Dziś, we wtorek 13 sierpnia po raz drugi 

w ikresie pomyślnych tegorocznych żniw „Re- 
w ja ‘ „Ta w  dalszym ciągu okolicznościowy pro 
gram -p. t. „D ożynki" z udziałem pp. Duranow- 
-skiej, Janowskiego, Rolskiej, Ostrowskiego, Ja- 
na-szkówą Gron ywskiego, W ajniiwny. Czerw iń­
skiego i całego zespołu.

Codziennie dwa przedstawienia o godz. 6 
min. 30 i 9 min. 15.

Rczkłarf Jqzdy autobusów 
Wilno—Swięciany—Brasław

7  dniem 10 sierpnia 1935 r. rorpaczęły kur­
sować autobusy na linji W ilno— Święciany—  
Brasław przez Miegieljany, Twerzecz, Widzę —  
<)ps.y.

Odjazd z W ilna o  16, przyjazd do Bmsławia 
o 23 30.

z Brasławia 0,30, przyj, do Wilna
8 rano.

Uwaga; Książka zażaleń na obsługę autob. 
znajduje się u konduktora. F ma Szelubski.

: TEATR NA POHULANCE
Dziś o godz. d30 wlecz.

K L U B  KIB ICÓW
r m

Kina i F ilm y
„KUSZENIE SZATANA" 

„KOCHAŁAM GO"
(Kino Pan).

F jm  „Kuszenie szatana" ujęty został przeb 
reżysera nie w  sposób filmowy, lec. raczej teał 
r-ihiO - opi-rowy Teatrem tchną staranni* zj-eszlą 
zbud-jw.ine dekoracje oraz metoda gry artystów 
ustawienie grupowe. Opeią —  liczni wstawki 
śpdewacze, jakieś pecjatoiC uroczystu-powołni 
tempo akcji idjalogów Sceny kuszema przez
szatana im  c.ia —  są bardzo naiwne. Zresztą__
cały ten fikn nakręcony został specjatoie dk 
Mojici, Jego wyiąitkowe warunikj zewnętrzne i 
przepyszny, miękki, doskonale wyszkolony głoa 
oraz muzykalność i subtelność w oddai iu k ,żdej 
m ełodji —  są atrakcją obrazu.

lako druga część programu —  obraz rtży . 
serji Freunda Kochałam go ‘. Rozwlekły nieec 
scenarjusz pozh iwiony jest n«;zbędn( j  dla Filmu 
jednolitości 1 zdotoości skupienia uwagi widza 
Podejście d-c filmu jest btrrackie raczej. W ie l 
ai n  atutem filmu jest gra wyjątkowi-j artyst 
ki — Wymne Jihsen. Ma ona swą mdywKtuałw 
metodę ekspresji. Jej mimika sposób mówienia, 
umiejętność charakteryzacji —  wywiera mocne 
wrażenie. A. Sid
M b u i u u i u m m u m i a i i u u u ł -----------

I MIEJSKI TEATR LETNI
*  w ogrodzie po-Bernardyńskim

3 Dziś o g. 8.30 wiecz.
4 pożegnalny występ Malickiej I Sawana

I CO Z TAKIM ROBIĆ

HELIOS Premjera. Czołowy 
film produKcji euro 
peiskiej 1935 r. p. t, D W IE  S I E R O T Y

Potężny dranat życiowy. W  rolach głównych urocze, nowoodkryte gwiazdy europejskie. Roslnc  
)e rean e  I Renne Saint Cyr oraz genjalny tragik francuski 6ABRIEL GABRIO.

Nad program: Najnowsze aktualja. Balkon 25 gr. Parter od 54 gr. Pacz, o g. a—6 - 8 —1C 15

P  A  Itfli I Ostatni dzieA. —  Niebywały program — - Dwa przeboje:

J O S E  M 0J IC A -K uszen ie  szft.ua i K O C H A Ł A M  60
W następnym 
programie — 

cud ekranu Shirley Tem pie Rewolacja śmiecba
^ t C k l l C I I  A  I Dziś najwspanialszy i najweselszy film sezonu p. t.

B B  J e j  W y s o k o ś ć  całuje
W rolach głównych po raz p'erwszy razem jeanet Gaynor i Henry Carat 

N*d program: DODATKI DŹW IĘKOW E. —  Pocz. seans, o g 6-ej, w nieds. i św. o 4-*) p. p.

DOKTOR

J. PIOTROWICZ- 
JURCZENKOWA
Ordynator Szplt SawKn 

Choroby tkórna. 
W R n e r jC T B e  k o b - e t o

WiHeOska 34, tel. 186t
Piiyjic. od 5 —  7 w.

p y z y  iq / u rx m ft& tjc fo

P.ÓLACH 
GŁOWY

^/STO SU  IE SIĘ PROSZKI

LAt FARMACEUTYCZNE .POLUASOR-WAR3ZAWJ

ORYGINALNE PRÓSZKI
i -  G RENO -_____

! eRV0 S W
a «ę j  waniłł*
ZNAt* M BR i
2 KOCi/TKIEMj
KÓUĄCN M BÓLF I -
tAnosowAKin:

BÓLE CŁOWYl
B O L E  Z E B O W
a  O  ł  ; o “ TRE-ryczdE 
s ta w 5 -w X . k o s t n e .- r  j j

DOKTÓB
k E L D O Y  fCł
Chor, łkórno, we nory es 
• r . nsriądów moesow
od godz. 9 _~ }_  i 5—8 ■*

DOKT^I
Zeldowlczcwa
Choroby kobiece, ik ć i

AJKUSZERKa

Marja
L d k n e ro w a

Przyjmuje od 9 —  7 w. 
ul J Jaśltoklege 5 — 2C
róg O f'arr.ej (o bok Sądu)

. I»•< wooetyczae, »»rrą  
d o r r  p i o c e o w y c h  

od g o d z .  12— 7 i 4 — 7 w
ul WllfeAska ta, m. I 

tel. d-7*

jĄOZUCK OrrGIN AIWtsH -30IZK0W
z ( - . . „ ^ C U T E K

p a z  E 7 » 1 Ą  A P T E K I ,

DOKTOR

ZYGMUNT
K U D R E W IC Z

p o u r r 6 c l l
Chor. w « » r i7 r y M ł i  
•kórne i moesopłr owi
Zamkowa 15, %«l.19Sr
Przyini. od 8— 1 ' i — £

DOKTÓR

B lu m o w ic z
Choroby weneryczne, 

-k rne i m oczopłciow .
« 21. tel. 8-21

Przyjm, od 9— 1 i 3— 7 
w niedziele 9 —  |

Pokó| lub dtva
z dobrą opieką dla uz 
Clącej się młodzieży -  
catodziennem utrzyma­
niem. — Wiadomość 

w administracji

S p rze d a m
samochód

w dobrym stanie 
(kareta) mar. „Paige“ 

bardzo tanio 
Dzielna 36— 1, te' 2187 

(Zwterzyniecj

Zginał pies rasy grtf- 
fon, 6 mies. Upraszam 
odprowadzić za wyna­
grodzeniem Szpital Ko­
lejowy — Wilcza Lapar 
dr. Tymiński. Przywła­
szczeni e Dędę ściga! są 

downie
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